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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

wy,ldtfcieui dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal. 

p0e*tił 16 hal. — Biura R edakcji i A dm in istrac ji 
l ta  C zarnieckiego 1. 10. — E k sp e d y c ja  m iejscowa 

*  biurze dzienników  St. Sokołowskiego, ulica Trze- 
eBo Maja I. 5. - Listy należy frankować.

R eklam acje otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji jNr. t :8.

'Telefon A d m in is trac ji Nr. 637.

P r  8 e u m e r s  t a

i  a m i e j s n n w a in 1 1* i b e o w a •

32 K 1 ówierórccznlc 8 K — h. rocznie . - . 24 K i ćwlerórocznle . . 6 K
16 K ! miesięcznie ? K 70 li. półrocznie. . . 12 K ! miesięcznie. . 2 Krocznie . 

półrocznie .
W Niemczech 3 Ł 20 b m iesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki" , dodatek miesięczny do (łaccty huimpsktsj, o trzym ują  cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
!".h od j | j d o  końca grudnia, cwierćroczni i miesięczni z» dopłatą: pierw si 1 X 50 h.. d^ id zy  60 h. 

„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 6 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie nllca T rzeciego Maja I. 5. W Paryżu 
wyłącznie A g en c ja : O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
i sier-

§ 14 ustawy zasadniczej

Cesarskie rozporządzenie z dnia  
pnia 1914 *)

w sprawie odroczenia i przerwy wykonania 
kar wolnościowych.

Na podstawie 
2 21 grudnia 1867, Dz. u. p, Nr. 141, po 
stanawiam, co następuje :

§ 1.
1. Wykonanie każdej kary wolnościo­

w i  nie przekraczającej sześciu miesięcy 
którą ma odpokutować osoba, obowiązaną 
Według ogłoszenia mobilizacyi do pełnienia 
służby we wspólnej sile zbrojnej, obronie 
krajowej albo pospolitem ruszeniu, ma być 
odroczone na czas uruchomienia lub do wcze­
śniejszego wystąpienia skazanego ze służby 
wojskowej, przyczem nie potrzeba specyalnoj 
w tym względzie prośby władzy wojskowej.

2. Wykonanie każdej takiej kary wol­
nościowej, które już się rozpoczęło, ma być 
na ten sam okres czasu przerwane, przyczem 
ni<3 potrzeba specyalnej w tym względzie 
prośby władzy wojskowej.

3. Powyższejprzepisy nie odnoszą się do 
skazańców, którzy zo względu na rodzaj albo 
Pobudkę popełnionego przoz nich czynu kary­
godnego, lub ze względu na tryb życia są 
niebezpieczni dla bezpieczeństwa Państwa 
*ub własności.

4. Odroczenie i przerw ę zarządza się 
^urzędu , a mianowicie:

*) Pomieszczone w
Pnia 1 9 1 4  Nr. 207.

Dz. u. p . z d. 9 sier-

i w zakładach karnych przez komisarza 
I domowego' w porozumieniu z kierownikiem 
| zakładu; przy różnicy zdań rozstrzyga nad- 

prokuratorya Państwa;
w więzieniach trybunałów przez prezy­

denta w porozumieniu z prokuratorem Pań­
stwa; przy różnicy zdań rozstrzyga trybunał;

w więzieniach sądów powiatowych przez 
naczelnika sądu powiatowego.

Środek prawny przeciw rozstrzygn ęciu 
jest niedopuszczalny.

§ 2.

1. W czasie stanu wojennego można 
zezwolić na przerwę wykonania kary wolno­
ściowej, nie przekraczającej sześciu miesięcy, 
a to na czas najwyżej trzech miesięcy.

a) Jeśli nieobecność skazańca w jego 
interesie lub zarobku, sprowadziłaby jego go­
spodarczy upadek, albo jego rodziny, lub też 

bj jeśli siła robocza skazańca jest na­
gląco konieczną dla gospodarstwa społecznego,

2. Powyższy przepis nie odnosi się do 
skazańców, którzy ze względu na rodzaj, lub 
pobudkę popełnionego przez nich czynu kary­
godnego, lub ze względu na tryb życia są 
niebezpieczni dla bezpieczeństwa Państwa, 
lub własności.

3. Przerwę wykonania można w razie 
punktu 1, lit. a , zarządzić na prośbę ska­
zańca, a w razie punktu 1, 1. b, na prośbę 
władzy publicznej; jeśli skazaniec nadużywa 
wolności, należy przerwę odwołać. Do roz­
strzygnięcia o prośbie o przerwę i o odwo­
łaniu powołane są organa i władze, wymie­
nione w. 4 ustępie § 1.

ś ro d e k  p raw n y  przeciw rozstrzygnię­
ciom je s t  niedopuszczalny.

<5 3.

Jeśli przeciw jednej i toj samej osobie 
zapadło kilka wyroków, to rozstrzyga ogólny 
czas trwania kar.

§ 4.
Upoważnia się Ministra sprawiedliwo­

ści do rozszerzenia postanowionego w § 2 
terminu trzymiesięcznego, czy to w ogólno­
ści, czy to w poszczególnym wypadku.

§ 5.
To rozporządzenie Cesarskie wchodzi w 

życie czwartego dnia po ogłoszeniu.

§ 6.
Wykonanie powierza się Momu Mini 

strowi sprawiedliwości, który wyda zarzą 
dzenia konieczne dla przeprowadzenia. 

Wiedeń, 7 sierpnia 1914.
Franciszek J ó ze f w. r.

S t i i r g k h  w. r. G e o r g i  w. r.
H o c b e n b u r g e r  w. r. H e i n o l d  w. r. 
F o r s t e r  w.  r. H u s s a r e k  w.  r.
T r n k a  w.  r. S c h u s t  e r  w.  r.
Z e n k e r  w. r. E n g o l  w.  r.

M o r a w s k i  w. r.

Mam zamiar darować tym osobom 
i kary wolnościowe lub nio ukończoną jeszcze 
j resztę tych kar, jeśli osoby te spełnią wier­

nie swe obowiązki wojskowe.
Wiedeń, 7 sierpnia 1914.

Franciszek Józef w. r.
H o c b e n b u r g e r  w, r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany dr. I l o c h j e n b u r g e r !  
Według Mego rozporządzenia z dnia 

dzisiejszego ma być odroczone lub przerwa­
ne wykonanie kar wolnościowych, które nie 
przekraczają sześciu miesięcy i mają być od­
pokutowane przez osoby obowiązane według 
ogłoszeń mobilizacyi do pełnienia służby we 
wspólnej sile zbrojnej, w obronie krajowej 
lub pospolitem ruszeniu.

P. Minister sprawiodliwości przeniósł 
notaryuszy: Teodora G l i x e l l e g o  w  Mona- 
sterzyskach do Dobromila i Stanisława Ro­
d a k o w s k i e g o  w Załoźcach do Rożnia- 
towa. __________

Cywilny geometra, Stanisław Ro p a ,  
z siedzibą urzędową we Lwowie, złożył dnia 
15 lipca 1914 przepisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 11 sierptiia.

WOJNA.
Akcya-A ustro-W ęgl er.

Z Wiednia donoszą: N a  p o ł u d n i o ­
we  m p o l u  wojny nad Dryną i Sawą pa- 
nujo na ogół spokój.

Także wczoraj oddział Gzarnogórców 
starał się wtargnąć przez granicę hercego- 
wińską. Wczoraj po południu Czarnogórcy 
ponownie otworzyli ogień na Teodo, jedna­
kowoż strzały były zupełnie bezskuteczne.

N a  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j  nie przy­
szło do żadnych szczególniejszych wypad­
ków.

a l b y  p o c z ą t e k .
N on genere tantum S c ip io 1).

1. Maść cyrabnbaiiska .
Od Verneriusa, sławnego w Indyach 

‘ledyka i o tamecznych ziołach pisarza, ma- 
J  to przekazane, że z drzewa cymbubań- 

leg° maść się robi, z pomocą której oby- 
a atele onegoż kraju leczą drzewa oliwne, 
obco dziwniejsza, połamane laski, plastrami 
Da * okręcone sznurem, do zrośnięcia

‘‘Powrót przywodzą.
Sic fa ta  ta lcre2), że bujna ongi, miłej 

,ri nad wszystko, Rzpltej oliwka, od wi- 
staj°W .P0f,zarpana, z nadłamanemi ledwie o- 
ni .a s 'S gałęziami. Przed którą drżały daw- 

HJ narody ościenne, na pośmiewisko między
zeszła.

Gonfracta est virga fo rtis ! 3).
. I  °ło, jakże prawdziwie wszystek nam 
lat na 0CZy wystawił Isidorus Pelusiotes, 

0hVVadając. ’2 bieg dziejów — to ustawiczna 
ahna obalin. 

p Ale na co w aptekach ziemskich leku 
lj °^n° szukać, znajdować się on musi w apto- 
^ L‘h niebieskich. I  czego żaden medyk, choć- 

1 w najsławniejszej Akademii chowany, nie 
^ordynuje, to przepisze On, od Którego jest 

''czotie: „Sanabo contritiones“ 4) ; to zdziała

PMrzności.

Scypio nie dla samego tylko rodu Scy-

y iłosierdzió Jego w tyglu przedwiecznej

Tak zdarzyły losy.
Złamana jest rózga mocna. 
Uleczę niemoce.

Bo nad uciśnionymi Pan czuwa, a do 
upadających, gdy zaboleją, wyciąga się Jogo 
ręka. Niemasz trybunału ziemskiego, gdzie- 
by nie był i trybunał niebieski. W kancela- 
ryi też przedwiecznej gotują się dekreta o 
dekretach waszych, którzy chadzacie drogą 
podstępu i w iolencyi!

Kiedy więc Rzeczypospolitej, matce ser­
decznej, sep tem tryona lny  sąsiad koniec już 
gotow ał, obruszyło się  miłosierdzie Pańskie 
i s ta ł się głos mówiący do Jaśnie Oświeco­
nego księcia wojewody litewskiego:

— „Radź tej złamanej gałęzi mocnej 
maścią cymbubańską, która złamanie leczy 
i do zrośnięcia napowrót przywodzi!“

Albowiem dobrego wychowania trybem 
wyrósłszy, nabrawszy się zdrowego pobo­
żności i poczciwości nauk soku — zdawna 
już książę Karol pośród obywatelstwa na L i­
twie znacznie zakwitnął i temuż przodkował. 
Nie sam ród, lecz przedewszystkiem zapach 
czułości i dzielności promował go na miejsca 
najwyższe. Obyczajów układność.i serca wspa­
niałość zdziałały, że w tak rozległych, szero­
kich, rozlicznych dobrach i majętnościach 
z najmniejszymi stany sprawował się podług 
miłości ehrześciańskioj, skromnie a cicho, 
iż nigdy o żadnych w tern skwierkach, gomo- 
nach lub zajściach nie słyszano. A gdzie 
trzeba było, tam w sprawy upartością lub 
dawnością prawie opoczyste uderzał, by uta­
joną sprawiedliwości wodę ku ochłodzeniu 
swego serca wybijać.

Ojczyznę nachylającą się widząc, asy- 
stencyą na Sejmach, mądromi radami, a chlo- 
ba hojnością podpierać ją  usiłował pilnie. 
Sposobny do boju, sposobny do pokoju, sposo­
bny też okazywał się zarówno do przymnaża­
nia dobra pospolitego. Ryło u niego zawdy 
wielmożne, zawdy otwarte oko dobroczynno­
ści pańskiej. Nigdy się przy stole na niższe, 
nigdy na znajome nie zmróżyło. A najbar­

dziej rad patrzał na takie obok siebie raęże, 
na takie w dzierżawach swoich ekonomy, 
takie w pokoju swoim młodziany, których 
zalecały talenta znamienite, roztropność w 
mowach i siły okazane nie w kłopotach oko­
ło biednego utile, jeno około dostojnego ho- 
nestum.

Śród ulicy, jak u świętego Jana  powie­
dziano, było drzewo żywota Jaśnie Oświeco­
nego Księcia, a liście drzewa były ku zdro­
wiu narodów. Ztąd też na wojewodę, a nie 
na kogo innego obróciło się oko Boże, szu­
kające, z kogo uczyniona miałaby być drya- 
kiew, a raczej maść do ran i ułamków na­
szych....

2. K osa na kam ień.
Książę siedząc w rozłożystem karle, 

oczy mróżył, nogę na nogę co chwila prze­
kładał, zatopiony całkiem w słuchaniu słów’ 
szumnych, które dworzanin jego, pan Sajo- 
wicz, odczytywał z seksternu...

Miała to być prefacya, nakształt Liwiu- 
szowej, do dziejów Rerum gestarum per Pala- 
tinum Yilnac „Panie Kochanku". Troskliwy 
bowiem o współczesność, także pożytku po­
tomności nie spuszczał z oka Radziwiłł. A 
ponieważ wielkich mężów i wielkich czynów 
pamięć posileniem jest  dla gleby dni przy­
szłych, przeto słusznie, jak  mniemał, siebie 
do największych swego czasu mężów za­
liczając, rozkazał p. Sajewiczowi dzieje ksią­
żęcego żywota przyzwoicie, ale zgodnio z 
prawdą uwiecznić inkaustem.

Który to rozkaz wprawił zrazu wierne­
go dworzanina w niemały popłoch. Jako ży­
wo bowiem piórkiem się nie zabawiał, skry­
bom pozostawiając ono, dla męża rycerskie­
go niezbyt przystojne zajęcie. Gdy jednak 
dobrze wiedział, że woli księcia pana stać 
się musi zadość, tedy ani słówkiem nie oka­

zał — broń Boże — niechęci, a jeszcze mniej 
oporu. Owszem wdzięcznie mandat przyjął i 
że jak najrycnlej do pracy zabierze się, księ­
cia zapewnił. Czem na nowo i w wysokim 
stopniu pańskie serce sobie zjednał.

Tak przynajmniej Radziwiłł wyraźnie i 
z łaskawością enuneyował, gotowość sługi 
swego pochwalając życzliwie. Ale z przymró- 
ionyeh oczu pana dostrzegł bystry wzrok 
dworzański, że w cichości serca cale co in­
nego wojewoda uczuwać musiał.

I  nie mylił się p. Sajewicz. Wielki był 
fawor magnata dla jego osoby; wszakże obok 
faworu plątała się chęć odpłacenia tych li­
cznych psikusów, jakie mu ów filut płatał. 
Choć miłein sercem nagradzał wszystkie p. Saje- 
wieza zasługi, jeszcze chętniej i suciej sypnąłby 
książę, złotem, gdyby udało mu się kiedy tego 
wartogłowa, tego szczwanego lisa w kozi róg 
zapędzić.

Napróżno wyglądał takowoj pociechy. 
Miał Sajewicz obok lisiej przebiegłości kocią 
iście przytomność umysłu i zręczność. Wia­
domo przecie: rzuć kota eboeby ze szczytu
wieży, zawsze na równe nogi skoczy i nic 
mu nie bodzie. Tak samo i Sajewicz: gdzie 
nie mógł wyślizgnąć się z matni, tam śmia­
łym skokiem w próżne uchodził zasadzce.

Przewąehał też łobuz odrazu, że jemu 
polecając spisać dzieje swego żywota (choć 
tyle przecież mężów uczonych, ba, nawet do­
ktorów Stej Teologii miał pod ręką w Nie­
świeżu samym, w Ołyce, w Riałoj, w Mirze), 
książę imprimis do tego zdążał skutku, iżby 
zakłopotaniem dworzanina napasłszy się do 
syta, corani całej powszechności nieświezkiej 
stroił sobie z niego żarty.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Stanisław  Kossowski.,



2
W K rólestw ie  P o lak iem .

W Warszawie okazała się d. 3 b. m. 
następująca o d e z w a  z podpisami przedsta­
wicieli najpoważniejszych polskich instytucyj 
społecznych i gospodarczych:

„W wyjątkowej chwili obecnej grono 
osób, którym dobro kraju leży na sercu, 
oświadcza, źe naród nasz, powodowany głę­
boki eni zrozumieniem losów własnych, wi­
nien zachować całkowity spokój.

Strzedz życie ekonomiczne od rozstroju, 
zapewniając dowóz żywności, utrzymanie dla 
szerokich mas, kredyt, oraz bezpieczeństwo 
publiczne.

Chronić od upadku ekonomicznego i 
rozprzężenia placówki kulturalne w postaci 
instutacyj społecznych i ekonomicznych, kre­
dytowych, rolniczych, kooperatyw i innych.

Świadczyć pomoc wzajemną, nieść ofia­
ry i współdziałać w osiągnięciu powyższych 
celów.

Naród nasz musi w dobie dzisiejszej 
wykazać swą jedność duchową i sprawność 
w działaniu, oraz zespolić się dla wyłonienia 
z własnego środowiska w każdej miejscowo­
ści kraju osób, które umiałyby nadać nie­
zwłocznie życiu naszego społeczeństwa bieg, 
zgodny z powyższemi wskazaniami".

Włodzimierz Czetwertyński, Władysław 
Grabski, Stanisław Leśniowski, Józef Mi­
kułowski-Pomorski, Władysław Kiślański, 
Szymon Konarski, Zygmunt Chrzanowski, 
Stanisław Dzierzbicki, Kazimierz Strzeszewski, 
Witold Marczewski, Stanisław Kuczyński, 
Antoni Ostrowski, Jan  Załuski, Witold Ro- 
mocki, ks. Zygmunt Chełmicki, Stanisław 
Łubieński, Michał Woroniecki, Maryan Lu­
tosławski, Karol Kozłowski, Stanisław Ko­
zicki, A rtur  Dobieeki, Adam Łuniewski, 
Inź. Zygmunt Chmielewski, Leon Szeliski, 
August Popławski, W. Wardęski, A rtur 
Dzierzbicki, Andrzej Szczuka, Jan  Kowerski, 
Bolesław Miklaszewski, A. Karszo-Siedlewski, 
Stanisław Wessel, Inż. Teodor Cichocki, 
Mikołaj Łazgcki, Wacław Babiński, Czesław 
Karpiński, Stanisław Wojciechowski, R. 
Mielczarski, Antoni Sokołowski, Kazimierz 
Gliński, Wacław Dąbrowski, Dr. W. Ko­
smowski, Wilhelm Meylert, Antoni Sadze- 
wicz, Antoni Półjanowski, Henryk Kolberg, 
Bogdan Rogaczewski, Antoni Wieniawski.

W gub. kieleckiej wydano (z powoła­
niem się na tę odezwę warszawską) miejsco­
wą odezwę kielecką, a zarazem dodano in­
strukcję, wymieniającą nazwiska osób, prze­
znaczonych na organizatorów komitetów i 
straży obywatelskiej w poszczególnych po­
wiatach i gminach.

Oczywiście tak samo postępuje się i w 
innych stronach Królestwa.

Sukcesy oręża n iem ieck ieg o .
Kierownik biura prasowego niemieckie­

go sztabu generalnego przedstawił w-czoraj 
w Berlinie na konferencyi z przedstawiciela­
mi prasy miejscowej dotychczasowe sukcesy 
oręża niemieckiego.

Podniósł on, że zarząd wojskowy nie 
może konkurować z fabrykacyą kłamstw za­
granicy. Wspomniał, że usiłowano zmylić 
komendę wojskową przez fałszywy telegram

9)

MANUELA.
(Z  angielskiego).

(Ciąg dalszy).

Manvers, urządziwszy wszystko, zatarł 
ręce i zwracając się do przygodnego towa­
rzysza :

—  Dobry obiad, co? — zapytał.
— Wyborny, panie, bez wątpienia — od­

rzekł Esteban nieco oschle.
Ciężko było widzieć takie menu  i nie 

być zaproszonym.
Manuela usiadła u stóp drzewa z gło­

wą ukrytą w rękach.
— Jak  daleko ztąd może być woda? — 

spytał Manvers.
— Woda? — Esteban się opamiętał. — 

Woda? — ruchem głowy wskazał nakrycie.— 
Woda? Ależ tutaj, przy tobie, caballero. W
tej Jlaszce, o ile mi się zdaje, musi być
woda.

Manvers zaczął się śmiać.
— Tak, tak. Ale ja  chcę mówić o rze­

ce. Pójdę się wykąpać. Nie czekajcie na
mnie.

I zwracając się do młodej dziewczyny:
— Proszę się czem posilić, kochana pa­

ni. Natychmiast wracam
Zdumiony był zmianą, która zaszła na­

gle na twarzy dziewczyny; miała wyraz n ie­
opisanego przes^achu. W  jednej chwili zna­
lazła się na nogach, sztywna, i blada. Cóż 
się stało, mój B oże! zdawało mu się, że sły­
szy jej szept:

o rzekomem lądowaniu angielskiego korpusu 
ekspedycyjnego. Jako nadawca telegramu fun- 
gowało jedno z prezydyów kraju. Że misty- 
fikacyę natychmiast spostrzeżono, należy za­
wdzięczać jedynie wypadkowi. Wkroczenie 
rossyjskiej kawaleryi do Niemiec zostało uda­
remnione przez wojska graniczne. Pierwsze 
straty były wynikiem walk na granicy wschod­
niej, przez które to walki ochroniono pro­
wincje  pruskie.

Biuro Wolfa donosi: Nieprzyjaciel, któ­
ry dotarł z Belfortu aż do Miluzy, w Alzacji, 
jak się zdaje, VII. f r a n c u s k i  k o r p u s  a r ­
mi i  i j  ejd n a d y w i zy  a p i e c h o t y, załogu­
jąca w Be!fort, zostały wczoraj przez wojska 
niemieckie z pozycyi wzmocnionej na zachód od 
Miluzy o d p a r t e  w k i e r u n k u  p o ł u d ­
n i o w y m .  Straty wojska niemieckiego nie 
są znaczne, straty Francuzów wielkie.

Dzisiejsza depesza z Berlina podaje, że 
trzy kompanie wojsk granicznych, posiłkowa­
ne przez artyleryę połową, odparły k o 1 o E y d- 
k u n  rossyjską dywizję kawaleryi przez gra­
nicę ku Romejken.

Krcus-Zcitung  pisze: Belgia spodziewa­
ła się, że zatrzyma koło Leodyum armię nie­
miecką 3 lub 4 tygodnie, tem większe jest  
znaczenie sukcesu niemieckiego.

Beri. Tngeblatt donosi za zezwoleniem 
władz wojskowych, że jeden z b a l o n ó w  
Z e p p e l i n a  brał skuteczny udział w walce 
koło Loodyum. Z balonu rzucono wprzód 
bombę z wysokości 600' metrów, która nie 
eksplodowała, następnie balon zniżył się do 
300 m. i rzucił 12 bomb, które wybuchły i 
w kilku punktach miasta wznieciły pożar.

N aczelny wódz arm ii fran cu sk iej.
Generał Józef J o  f f r e ,  naczelny wódz 

armii francuskiej, uchodzi za uzdolnionego 
strategika i organizatora. Liczy lat 62. Jako 
porucznik brał udział w wojnie z Prusami, 
w roku 1870/71 i bronił Paryża, w r. 1885 
wysłany do Tonkinu, później do Nigeryi, o- 
panował Timbuktu i utwierdził tam rządy 
francuskie. Jako pułkownik walczył na Ma­
dagaskarze, w r. 1901 został generał-majo- 
rem. Odtąd przeprowadzał Joffre bardzo ener­
gicznie reorganizację armii francuskiej. Cie­
szył się wielką sympatyą kół nacjonalisty­
cznych, gdyż był wyrazicielem idei rewanżu.

Przem ow a carska.
Depesza z Petersburga, która nadeszła 

dnia 9 b. m. drogą na Berlin, a pochodzi 
od Pet. Ag. Tel., podaje :

Car Mikołaj przyjął przed południem 
w Pałacu Zimowym, w obecności naczelnego 
wodza armii w. ks. Mikołaja Mikołajewicza, 
wszystkich członków Dumy i Rady państwa 
na uroczystem posłuchaniu.

Car wygłosił następującą przem ow ę:
W tych dniach, pełnych wzburzenia i 

niepokoju, jakie Rossya przechodzi, zasyłam 
wam moje pozdrowienie. Niemcy, a nastę­
pnie także Aust.ro-Węgry, wypowiedziały 
wojnę Rossyi. Wybuch uczuć patryotycznych 
miłości i wierności do tronu, który jak  hu­
ragan przeszedł przez kraj cały, jest dla 
mnie i dla was rękojmią. Mam nadzieję, że 
Rossya szczęśliwie przeprowadzi do końca 
wojnę, którą jej Pan zesłał. W tych jedno-

„Ohcę iść tam, gdzie ty idziesz. Nie 
trzeba, żebym ciebie opuszczała".

Coś w tyin rodzaju. Lecz słowa były 
wymówione, jak  bełkotanie obłąkanej. Co 
było całkiem pewno, to, że była na pół 
przytomna, pod wpływem niesłychanej trwogi.

Gdy Manvers obrócił się do Estebana, 
jakby u niego szukając rozwiązania tej za­
gadki, spostrzegł błysk tryumfu w oczach 
młodzieńca i ujrzał, że się śmieje ukazując 
zęby.

Widząc jednak pytanie we wzroku Man- 
versa Esteban przemówił:

— Sennora ma słuszność, panie. Przy­
wiązanie jest piękną rzeczą.

I  dodał uprzejmie:
— Ja  na tem gorzej wyjdę.
Manvers patrzył kolejno na te dwie

dziwne istoty, które wydawały się znać z so­
bą wybornie i usiłowały za każdą cenę uda­
wać, że się nie znają. Oczy jego zatrzymały 
się na Manueli.

— Co to ma znaczyć, moje dziecko?
Popatrzyła na niego ukradkiem, jakby

z obawą, że się pogniewa. Widocznie wsty­
dziła się swojego przestrachu. Obecnie, umysł 
jej wrócił do równowagi, czoło się wypogo­
dziło i sztywność ramion zniknęła.

— Nic wcale — odrzekła cichym gło­
sem. — Pozostanę tutaj.

Jeszcze trochę drżała, zaciskając dło­
nie, aby się uspokoić.

— Myślę, że musisz paui być zdener­
wowana upałem i nieprzyjemnościami, jakich 
doznałaś — rzekł Manvers. — Nic w tem 
dziwnego. Proszę tu pozostać, posilić się, 
wypocząć. Proszę nie oszczędzać zapasów. 
Co do was, mój przyjacielu, proszę mi zro­
bić przyjemność i przekąsić ile się panu po­
doba. Powierzam panu tę damę. Pozostawiam 
ją  na opiece pana, przekonany, że będziesz 
jej bronił przed każdem niebezpieczeństwem.

myślnych objawach miłości i gorliwości po­
święcenia także i życia, czerpię siłę i patrzę 
w przyszłość ze spokojem i mocą. Nie bro­
nimy jedynie godności i honoru Rossyi, 
lecz także braci Słowian, naszych współwy­
znawców i pobratymców. Z radością widzę, 
że w tej chwili dokonywa się silne i niero­
zerwalne połączenie Słowian z Rossyą. W prze­
konaniu, że wszyscy będziecie na swem sta­
nowisku i pomożecie mi przetrwać próbę, 
jaka na mnie przyszła, spodziewam się, że 
wszyscy, począwszy odemnie, wypełnią swój 
obowiązek. Bóg Rossyi jest wielki.

Mowę tę jirzyjęli zebrani okrzykami 
„H urra!" .

E xposć Sazoiiowa.
Biuro Wolfa ogłasza następujące spra­

wozdanie z Peterburga o posiedzeniu Dumy, 
opatrując je w nawiasie różnemi uwagami, 
które tu powtarzamy:

Minister spraw zagranicznych S a z o -  
n o w,  stwierdziwszy, że Rossya przyjęła zu­
chwałe wyzwanie (!) zaznaczył, że po szcze­
rych usiłowaniach Rossyi utrzymania pokoju, 
nie uda się nieprzyjaciołom zrzucić na Ros- 
sye odpowiedzialności za obecną pożogę 
światową. Nie dyplomacya Rossyi zagraża 
pokojowi Europy.

„Pokojowe stanowisko mocarstwowe 
Rossyi, mówił, wywołało rozgoryczenie (!) 
jego wrogów, szczególnie zaś Austro-Węgier, 
tych Austro-Węgier, które starały się ciągle 
zachwiać historycznem stanowiskiem Rossyi 
na Bałkanach. Austro-Węgry wywołały we­
wnętrzną wojnę Słowian, ruch, który — dzięki 
Bogu — przecież nie wstrzyma dzieła zje­
dnoczenia Słowian. Z n a n y  j e s t  p r e ­
t e k s t  (!) do  o b e c n e j  w o j n y .  (Tak 
mówi minister cara o zamordowaniu Nąjd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w Śe- 
rajewie). Rozdarte przez wewnętrzne ro­
zruchy (!) postanowiły A ustro -W ęgry  wy­
swobodzić się z nich zapomocą ciosu, 
który ma upokorzyć Rossyę, a Serbję uczy­
nić wasalem. Rossya nie mogła odmówić 
Serbii opieki. Ani Rossya ani Francya lub 
Anglia nie mogły do tego dopuścić. Mimoto 
Rossya i jej sojusznicy czynili wielkie wy­
siłki, ażeby utrzymać pokój i wrogowie Ros­
syi omylili się biorąc pracę pokojową za 
objaw słabości. Nawet po prowokacyi, (pro- 
wokacya pochodziła ze strony Rossyi B . W.) 
Rossya usiłowała pokój ratować, czyniąc 
starania oto nadal zarówno sama, jak i jej 
sprzymierzeńcy. Gdy Rossya ze względu na 
mobilizacyę Austro-Węgier wydała podobne 
zarządzenia, car swem słowem cesarskiem 
zapewnił cesarza Wilhelma, że Rossya nie 
użyje gwałtu, dopóki będzie nadzieja za­
łatwienia zatargu w drodze przyjacielskiej. 
Głos cara nie został wysłuchany, a Niemcy 
wypowiedziały Rossyi wojnę. (Sazonow za­
pomina tu o rossyjskiej powszechnej mobi­
lizacji, która była groźbą wojenną przeciw 
Niemcom i którą — jak wiedział — Niemcy 
za taką musiały uważać B . W .). W dalszym 
ciągu Niemcy rozpoczęły wojnę, naruszając 
traktaty neutralności, które same podpisały. 
W obecnej wojnie walczy Rossya .o swoją 
ziemię i o swojo wielkomocarstwowe stano­
wisko. {Braw a) Rossya i jej sojusznicy nie

Przestraszyła się i iniała do tego słuszne 
powody. Bardzo się z nią ludzie źle obeszli. 
Ale teraz już jej lepiej i jestem pewny, że 
z panem będzie się czuła bezpieczną.

Każde z tych słów rozkoszą było dla 
Estebana. Mowa ta zresztą była wypowie­
dziana z prawdziwie kastylijską swadą. Man- 
vers także czuł się zadowolony z tego co 
powiedział: była to najdłuższa mowa, jaką 
kiedykolwiek wypowiedział w hiszpańskim 
języku. Lecz z pewnością bardzo dalekim 
był od podejrzywania, jak mało jego słowa 
dostrajały się do sytuacyi.

Esteban wyglądał wspaniale: Wyprosto­
wał się całą postacią, zdjął swój stary kape­
lusz i trzymał go w wyciągniętem ręku.

— Senor caballero mojej duszy, dama 
nie ma się czego obawiać Zaręczam moim 
szlacheckim honorem, że obdarzę ją  wszel­
kimi względami, na jakie zasługuje. Nic wię­
cej — rzucił okiem na smutną piękność sto­
jącą pomiędzy nim a Manvers’ein — nic wię­
cej, bo byłoby to bałwochwalstwem, nic 
mniej nie chcąc być niesprawiedliwym. Idź, 
senor caballero, idź z Bogiem !

Manvers skłonił głową potwierdzająco 
i oddalił się.

Odejście jego urok zerwało. Dwie oso­
bistości będąc sam na sam, inaczej się za­
chowały.

Manuela z błędnem wzruszeniem zbli­
żyła się do Estebana.

— Bardzo dobrze — rzekła —  znala­
złeś mnie. A teraz, czego chcesz ?

Siedział spokojnie na swoim ośle, śle­
dząc ją  oczami. Skręcił cygaretkę i zapalając 
ją, nie przestawał przez płomień patrzeć na 
Manuelę.

— Mów, Estebanie — rzekła cała 
drżąca.

Lecz on pociągnął z cygaretki i gęstym

mogą dopuścić, ażeby nad Europą panowaył 
Niemcy i ich sojusznicy.

U grzężn ięcie  rossy jsk iego  dreadnougtlia.
Jak dzienniki berlińskie donoszą, Niem­

cy wracający z Finlanyi opowiadają, że dre- 
adnought rossyjski „św. Andrzej" ugrzązł ko­
ło Haugoe. Okręt do połowy długości znajduje 
się w wodzie. Rossyanie czują się niepewni 
na swych wybrzeżach.

Stanow isko R u m u n ii.
Bukareszteński dziennik Seara  pisze: 

Jeżeli Rumunia na własne życzenie albo pod 
przymusem wypadków byłaby spowodowana 
wyjść ze swej neutralności, to nie ulega wą­
tpliwości, że uąjkorzystniejszem dla niej sta­
nowiskiem będzie przyłączenie się do mo­
carstw centralnych.

N eutralność B ułgaryi.
Prezes gabinetu bułgarskiego Radosła­

wów oświadczył w Sobranju, że Bułgarya 
zdecydowana jest zachować neutralność do 
końca. Rząd domaga się zaprowadzenia sta­
nu oblężenia w całym kraju ze względu na 
międzynarodowe położenie. Odyby mimo tej 
neutralności granice królestwa zostały naru­
szone, r z ą d  j e s t  n a  w s z e l k i e  e w e n ­
t u a l n o ś c i  p r z y g o t o w a n y .

Podejrzana kon cen tracja  w ojsk  greck ich .
Agencya bułgarska donosi: Rząd otrzy­

mał wiadomość, że znaczniejsze zastępy Gre­
ków skoncentrowane są w Salonikach pod 
pozorem ścigania drużyn bułgarskich w Ma­
cedonii.

W iadom ości z T u rcy i.
Dziennik urzędowy w Konstantynopolu 

ogłasza irade, mocą którego udziela się mi­
nisterstwu wojny d o d a t k o w o  k r e d y t u  3 
m i l i o n ó w  f u n t ó w  t ur .

lkdam  dowiaduje, się ze strony kom­
petentnej, że R o s s y a n i e  od kilku dni 
o p u s z c z a j ą  z największym pospiechem 
o k o l i c e  n a d  g r a n i c ą  t u r e c k o - r o s -  
s y j s k ą  i przy tym odwrocie w głąb kraju 
palą zapasy z żywnością. Dywizya kawaleryi 
cofnęła się do Karsu. Wielka liczba dezerte­
rów rossyjskich chroni się do Turcyi. W Ba­
ku przyszło do rozruchów pośród rezerwi­
stów, przyczem zabito dyrektora policyi.

Różne d on iesien ia .

T o w a r z y s t w o  d z i e n n i k a r z y  w 
B u d a p e s z c i e  wystosowało do prezydenta 
ministrów br. Tiszy pismo z prośbą o wy­
rażenie podziękowania u stóp Najw. Tronu 
za słowa uznania pod adresem prasy wypo­
wiedziane przez Monarchę.

Berlińska duńska kolonia ogłasza ode­
zwę do D u ń c z y k ó w  b e r l i ń s k i c h  tej 
treści :

„My, którzy tu od lat żyjemy, wzywa­
my wszystkich rodaków, aby w tych powa­
żnych wojennych czasach pomagali czynnie 
z serca swym niemieckim przyjaciołom i oka­
zywali im swą przyjaźń i sympatyę".

P rasa  omawia ze spokojem zajęcie I, o- 
m e przez Anglików.

obłokiem puszczał dym przez nos. Wreszcie 
rzek ł :

— Przybyłem z Pobledo, Manuela, je ­
chałem półtora dnia, aby ciebie zabić.

Skrzyżowała ręce na piersiach i pota­
kiwała niebem głowy; a potem rzekła:

— Wiem o tem. Czekałam na ciebie.
— Naturalnie — odrzekł Esteban pu­

szczając kłęby dymu.
Wyciągnął swoją cygaretkę w kierunku 

promienia słońca. Dym rozciągnął się, utwo­
rzył świetlane pasma. Manuela tupała nogą.

— A zatem je s te m ! — rzekła. — Mo­
głam była uciec przed tobą. Nie uczyniłam 
tego. Na co czekasz?

— Mamy czas — odrzekł Esteban.
Palił  dalej, kręcąc nową cygaretkę.
— Czy wiesz dlaczego zostałam, zamiast 

iść z tam tym ? — spytała łagodnie.
Uniósł brwi w górę.
— Wcale nie — odrzekł.
— Dlatego, że miałam ci pewien układ 

zaproponować.
— Bez korzyści dla siebie, wyobrażam

sobie.
— Mam jednak nadzieję, że go przyj/ 

miesz, ponieważ widzisz, że zostałam tutaj 
z własnej woli. Proszę cię, żebyś mnie zabił 
jak zechcesz, ale pod jednym warunkiem.

— Powiedz swój warunek. Wszystko, co 
mogę ci jak na teraz powiedzieć, to że mam 
zamiar udusić ciebie własnemi rękami.

Manuela podniosła ręce do szyi.
— Dobrze — rzekła — to już twoja spra'  

wa. Ale daruj życie temu panu. On ci d,c 
złego nie wyrządził.

— Wcale nie. Przociwnie, mam zamiaf 
zabić go, skoro tylko wróci; nie miej żadnG 
wątpliwości. A potem, zabiorę jego koma’

(Ciąg dalszy nastąpi).

I
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Lokal Anzeigcr pisze: Znamiennem jest 

“ •a różnicy między niemieckim a angielskim 
duchem fakt, że pierwszym czynem wojen­
nym Albionu było wkroczenie do miasta nie- 
bronionego i do kolonii jak najbardziej izo­
lowanej, podczas gdy niemieccy marynarze 
udali się do por1 u londyńskiego na małym 
parowcu.

Jak donoszą z Alzaeyi, A l z a t c z y c y  
przyjeżdżający z Francyi są rozgoryczeni z 
Powodu złego obchodzenia się z nimi we 
f ran cy i ,  starano się tam zmusić ich do po­
zostania i traktowano ich w sposób hanie­
bny.

Charakterystyczne dla zachowania się 
kulturalnego narodu fraucuskiego wobec oby­
wateli nawet państw neutralnych, jest do­
niesienie włoskiego I I  Trentmo, który poda­
je następujące wiadomości z Breseii: 6 b. m. 
przybyło do Breseii kilku w ł o s k i c h  r o  
b o t n i k ó w ,  którzy podobnie jak i inni wło 
®ey obywatele zostali usunięci z Francyi 
“ yli oni w stanie ubolewania godnym, opo­
wiadali, że ze strony agentów i polieyantów 
francuskich byli narażeni na wprost bestyal- 
skje tortury. Pędzono ich do dworca lanca 
fhi i pod groźbą rewolwerów. Prócz tych 
gwałtów obrzucano ich obelgami, jak „głupi 
hiacaroni“ i t. d.

Agencya Stefaniego donosi, że wiado­
mość o zatrzymaniu i rozbrojeniu francuskiej 
łodzi podmorskiej w S p e z z i i  jest n iepra­
wdziwa.

Biuro Wolfa zaprzecza doniesieniu Se- 
^ o ,  jakoby w y b ó r  W i l d e g o  naczelnym 
dowódzeą wojsk szwajcarskich odbył się pod 
Wpływem i na życzenie cesarza Wilhelma.

dług brzmienia tejże konwencyi z r. 1892 
zobowiązała się Bossya utrzymywać nad nie 
miecką granicą 120 000 kawaleryi mającej 

celu utrudnianie mobilizacji w Niem 
czech i ruchów wojska. W r. 1912 odnowio 
uo na silne nalegania rządu francuskiego tę 
konwencję. W czasie odwiedzin prezydenta 
Pomcarego w czerwcu 1912 w Petersburgu 
zgodził się rząd rossyjski posunąć swoją ar­
mię ku granicy zachodniej. To zobowiązanie 
stało w ścisłym źwiązku z saukcyą Związ­
ku bałkańskiego, która właśnie w czasie od­
wiedzin Poincar’ego przyszła do skutku. Oka­
zuje się z tego, że Bossya nie spełniła swej 
powinności wobec Francyi, kióra miliardami 
zapłaciła za konwencję i że jej ofenzywa 
przybrała całkiem inną formę od tej, jakiej 
Paryż żądał od Petersburga.

Bardzo interesującą, rzekomo autenty­
czną informację daje to samo pismo: Król 
Edward VII. starał się usilnie o zawarcie 
aliansu z Francyą. fiząd jej zgodził się 
wszakże na to tylko pod tym warunkiem, że 
Anglia zaprowadzi u siebie obowiązek po­
wszechnej służby wojskowej tak, aby mogła 
z armią co najmniej 600.000 wziąć udział 
w operacjach wojennych na kontynencie. 
Król Edward przystał na ów warunek fran­
cuskiego premiera i poprosił p. Clemenceau 
o porozumienie się z ówczesnym angielskim 
prezydentem ministrów Campbeil-Bannerma- 
aem. Odpowiedź angielskiego męża 
przywódcy liberałów
mownie i prljpom m ate i e  <...B

K0RESP0NDENCYE.
W iedeń, dnia 8 sierpnia 1914 

(Szczęśliwy dzień).
(a. w.) Dzisiejszy dzień można nazwać 

szczęśliwym. Silny oddział kawaleryi i pi 
choty z oddziałem kolarzy zajęły Olkusz 
Wolbrom wraz z leżącemi na północ od Kra­
kowa aż po Nowe Brzesko wzgórzami, armia 
austryacka połączyła się z niemiecką, nad 
granicami Galicy! centralnej stoczono cały 
szereg zwycięskich potyczek z drobniejszymi 
oddziałami rossyjskimi, koło Podwołoczysk 
odznaczył się szczególnem męstwem oddział 
naszego wojska pod wodzą porucznika Ma- 
nowardy, koło Nowosielicy zdobyto dzięki 
mieyatywie i brawurze wachmistrza żandar 
roeryi Eugeniusza Gadzy wzgórze Mogiła 
odparto atak nieprzyjaciela, równocześnie zaś 
podoficer marynarki okrył się sławą nad Dry- 
n ą, przepłynąwszy tam i z powrotem wśród 
strzałów nieprzyjacielskich rzekę i 
szy minę pod szańce serbskie.

Armia niemiecka może być równie za­
dowolona z postępów na terenie belgijskim 
Leodyum zdobyte. Wczoraj po południu donio­
sło Biuro W olfa  o śmiałym ataku garstki 
kawaleryi na ową twierdzą, którą wzniesiono 
Według planów francuskiego mistrza budowy 
fortów Brialmonl’a. Oddział kawaleryi nie­
mieckiej wpadł do uzbrojonego miasta i omal 
że nie uwięził komendanta załogi, rozporzą­
dzającej wszystkimi środkami nowożytnej o- 
brony. Atak ten naturalnie odparto. Wnet 
jednak nadszedł silniejszy oddział wojsk 
niemieckiego i z niezwykłą odwagą wziął 
szturmem twierdzę. Zajęcie Leodyum jest bar 
dzo ważue dla przyszłych planów strategi- 
ezuych Niemiec, bo otwiera drogę armii nie 
'nieckiej aż po Namur, zabezpiecza tyły i

itanu,
brzmiała wszakże od- 

iuwVłUiC i ) j i ^ r  - _ Anglia
zwyciężyła nawet Napoleona mimo to, że nie 
miała armii regularnej. Clemenceau odparł: 
„Nie przeczę, że Trafalgar odegrało wielką 
rolę, lecz roztrzygającym momentem było w 
każdym razie Waterloo". Znaczyło to, że 
rząd francuski był zdania, iż flota angielska 
może na wypadek wojny oddać wielkie usłu­
gi Francyi, nie jest wszakże w stanie spra­
wy ostatecznie rozstrzygnąć.

Tak będzie i teraz. Flota angielska 
może przeszkadzać, może niepokoić, może na­
wet zadać cios flocie niemieckiej, lecz nie 
potrafi przechylić szali wypadków na korzyść 
Francyi. Bitwy rozstrzygające wypadną na 
lądzie, a na tym terenie armia niemiecka 
stoi pod każdym względem wyżej od armii 
francuskiej.

założy w- w

o w ó ; i y wnośei. Kolo Namur stawi zapewne 
zoło armia belgijska, składająca się < 1
68 batalionów ' piechoty i z 48 bateryj ar- 

yleryi.
Te drobne i większe zwycięstwa spr:sy- 

nerzonych armij podnoszą ducha. Widać, ze
0 naszej stronie jest szczęście. Stwierdzenie 
ago faktu jes t  nietylko ważne dla nas sa- 
Deli, lecz także dla tych wszystkich, kto- 
zy  na razie wyczekują, na którą stionę 
'zechylą się szale zwycięstwa. Kto wie, czy 
zarnogóra wypowiedziała byłaby tak skwapli­
we wojnę Austro-Węgrom, gdyby była zna-
1 biuletyn dnia wczorajszego.

W tej samej chwili, kiedy armię au- 
Ayacką witała entuzjastycznie ludność Kro 
!stwa Polskiego, a dzielne zastępy niemie 
Ge brały na bagnety fort belgijski, Lzar- 
°góra urządziła zdradziecką wycieczkę w 
łąb Bośnii, usiłując dostać się do Trebinio 
Wywołać zamieszki w pasie pogranicznym

się, przekonując 
wal-

iedno i drugie nie udało 
pucie państewko, że co innego jest 
łć z dzielnym, ale źle uzbrojonym i me- 
Wyszkolonym ochotnikiem albańskim, lub 
zdemoralizowanym żołnierzem tureckim, a 
innego stanąć przed frontem karnej, oży- 

)nej najlepszym duchem i doskouale wy- 
nizonej armii.

Oficyalne telegramy potwierdzają wie- 
,° częściowem opuszczeniu Królestwa przez 
jska rossyjskie. Wiener Allgenieine Zeitung  
ń ru je  w "tern złamanie przez Rossyę za- 
r t®j z F rancyą konwencyi militarnej. We-

Rada szkolna krajowa
0 obow iązkach  nauczycieli i uczniów 

szkól średnich w  obecnej chwili.

Ruda szkolna krajowa, uzupełniając roz 
porządzenie niedawno wydane o pracy u 
czniów w czasie tegorocznych teryj, wydała 
do dyrekcyj wszystkich szkół średnich 
kraju, następujący okóluik :

Powaga chwili obecnej wymaga, aby 
każdy, kogo obowiązek nie powołał do siu 
żby wojskowej, był na swoim właściwym po­
sterunku i na nim w miarę możności spra­
wie publicznej służył.

W tej myśli panowie dyrektorowie re­
skryptem ministeryalnym z 31 Hpca b. r., 
L. 37 i 44, zostali wezwani do powrotu na 
swe stauowiska. W tej myśli wszyscy_ urzę­
dnicy musieli przerwać urlopy i wrócic do 
pracy. Byłoby też rzeczą zupełnie prostą i
1 słuszną, aby podobnież i wszyscy n a u ­
c z y c i e l e  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  bez względu 
na porę wakacyjna, stawili się bezzwłocznie, 
o ile nie są pod bronią, na swe nnejce słu­
żbowe.

Uwzględniając jednak rozliczne trudno­
ści rodzinne i gospodarcze, łączące się z o- 
becnemi przeszkodami komunikacyjnemi, n a ­
da szkolna krajowa domaga się P °
w r o t u  do m i e j s c  s ł u ż b o w y c h ,  tylko 
od tych nauczycieli, którzy mogą do tego się 
zastosować b e z  z b y t n i e j  t r u d n o ś ć .  
C o  d o  r e s z t y ,  ponieważ p rzebywan ie  w i li­
nem miejscu nie może zwolnic od spełnienia 
obowiązku obywatelskiego, r z e c z ą  i c h  
d z i e  z g ł o s i ć  s i ę  b e z z w ł o c z n i e  
tym celu d o  n a j b l i ż s z e j  d y r e k c y i  
s z k o ł y  ś r e d n i e j ,  a g d z i e  t a k i e j  
s z k o ł y  n i e m a  u p r z e w o d n i c z ą c e g o  
R a d y  s z k o l n e j  o k r ę g o w e j ,  t. j. 
s t a r o s t y  p o w i a t u ,  w k t ó r y m  w ł a ­
ś n i e  p r z e b y w a j ą .

Dyrekcje, przy pomocy całego perso- 
nalu nauczycielskiego, który się zgłosi, a 
więc własnego i dobrowolnie przybywające­
go z o r g a n i z u j  ą s t o  s o w n ą o p i e k ę  
n a d  m ł o d z i e ż ą  s z k o l n ą ,  w porozumie­
niu z innymi poważnymi czynnikami, o r a z  
p o ś r e d n i c t w o  p r a c y  uczniów na czas 
reszty feryj normalnych, ewentualnie prze­
dłużonych, celem wyręczenia powołanych do 
wojska starszych, czy to w pracy rolnej, o- 
sobliwie przy zbiorach plonow, czy p ) 
jakiejkolwiek innej pracy gospodarczej, w a 
dlu, przemyśle i t. p., o ile tym zajgcio 
mogą podołać siły młodzieży. Nauczycie 
z natnry rzeczy winni w takiej działalności 
zaznaczyć się wybitnym i dodatnim udziałem 
jako przewodnicy i opiekunowie młodzieży 
' jako gorliwi uczestnicy wszelkiej akcyi hu­

manitarnej, potrzebującej tyle sił oddanych 
jej z zapałem i wytrwałością w chwili cię­
żkiej próby.

Uczniów wezwą dyrekeye, aby się zgła­
szali — oczywiście za wiedzą rodziców — 
do robót, wymieniając rodzaj zajęcia, który­
by im najwięcej odpowiadał. Zarazem stoso- 
wnemi pismami lub ogłoszeniami, zwrócą się 
dyrekeye do właścicieli obszarów dworskich 
i innych gospodarstw rolnych oraz do insty- 
tucyj i przedsiębiorstw, które mogłyby po­
trzebować pomocy ze strony młodzieży szkol­
nej, o oznaczenie rodzaju zajęcia, czasu trwa­
nia pracy i wynagrodzenia za nią.

W sprawie robót rolnych zastosują się 
zresztą dyrekeye do wydanego poprzednio o- 
kólnika z 6 sierpnia 19!4  1. 2gi/pr. R.sz. kr., 
w którym je pouczono o organizacji i zada­
niu komitetów przy Radach powiatowych. 
Zarówno co do robót wiejskich, jak zajęćUUŁUU “ W w ------------ U •’  .1
miejskich znajomość stosunków lokalnych

u-

u-

re 
mem,

wpływ związany ze stanowiskiem panów 
rektorów ułatwi im skuteczne działanie - 
W szczególności rzeczą będzie przedstawicie 
szkoły u t w i e r d z i ć  u m ł o d z i e ż y  i 
p u b l i c z n o ś c i  p r z e k o n a n i e ,  ż e  
c z n i o w i e ,  k t ó r z y  s i ę  z g ł a s z a j ą  
t y c h  z a j ę ć  u  a d z w  y z z  a j  n y  c h , n 
p r z e s t a j ą  b y ć  a n i  n a  c h w i l o  
c z n i a m i , lecz ty lko w obecnej przejścio 
wej dobie przyjmują obowiązki, nie będące 
w sprzeczności z ich stanem, a niezbędne 
dla normalnego toku życia społecznego i go 
spodarczego, dające im zarazem możność go 
dziwego zarobku i przyczynienia się do 
prawy losu rodziców i braci pod broń powo 
lanych. Ztąd wypływa, że uczniom i w tych 
zmienionych, warunkach nie wolno zacierać 
harakteru i zaszczytnych cech swego stanu 

leez postępowaniem swem winien on pod ka 
żdym względem okazywać się zawsze tego
stanu godnym.

I  tak, o i l e  r o d z a j  z a j ę ć  przy od 
dawaniu im się na to z e z w a l a ,  mianowi 
cie w mieście n. p. w służbie konduktorów 
lub motorowych kolei elektrycznej, woźni 
o ów, roznosieieli różnych potrzebnych arty­
kułów, przy pracy maszynowej, we wszelkich 
kategoryach służby miejskiej, uczniowie p o 
w i n n i  n o s i ć  z a w s z e  s w ó j  m u n d u i  
„ t u d e n c k i , schludny i pod każdym wzglę­
dem prawidłowy, a pomni obowiązków, któ 

ta odzież unaocznia, skroranem, uprzej 
ze wszech miar wzorowein zachowa 

niem dawać chlubne świadectwo swemu sta 
nowi uczniowskiemu i wychowaniu. Samo 
z siebie wynika, że uczniowie p o z a  n o r  
m a l n e m  w y n a g r o d z e n i e m ,  które v 
myśl umowy otrzymywać będą za swą pra 
eg , n i e  p o w i n n i  p r z y j m o w a ć  ż a 
d n y c h  d a t k ó w  w formie t. zw. n a p i w ­
k ó w ,  ponieważ to nie odpowiadałoby po 
czuciu uczniowskiej godności. Z drugiej str°- 
ny można liczyć na pewne, źe p u b  l i  ez  no  s c 
korzystająca z posług młodzieży szkolnej, o- 
fiarowanyeh z gotowością obywatelską, p o- 
t r a f i  u s z a n o w a ć  t e  w z g l ę d y  w po 
stępowaniu swem wobec młodych pracowni 
ków i okazywać im będzie życzliwość i sza 
cunek, jaki się młodzieży tak pojmującej swe 
obowiązki należy, a w miarę potrzeby nie 
poskąpi i stosownej opieki, pamiętając o tem 
że to przejściowo zajęcie w usługach społe 

ych nie może ograniczać, ani krzyżował 
celów i zadań ściśle wychowawczych, które 
ma spełnić szkoła w porozumieniu z ro­
dziną.

W ten sposób bowiem młodzież, po 
najrychlejszem — daj Boże — ustaniu wy­
jątkowych stosunków wróci do swoich zajęć 
szkolnych karna i pilna jak przedtem, nie 
zepsuta i nie wykolejona, ale raczej uszła 
ehetniona zdobytą zasługą i doświadczeniem, 
wróci do pracy, która do innych w społe­
czeństwie sposobi ją  usług i celów.

Z tą myślą przewodnią dyrekeye roz­
dzielą zakres wszystkich czynności połączo­
nych z pośrednictwem w pracy uczniów i 
z opieką nad nimi pomiędzy persona! nau­
czycielski, którym rozporządzać będą i użyją 
go do wykonywania nadzoru i właściwej in­
spekcji przy tych zajęciach, w sposób odpo­
wiadający warunkom i potrzebom lokalnym,
0 i loby zaś nie zachodziła potrzeba i mo­
żność użycia uczniów zwłaszcza młodszych
1 słabszych do robót i usług, zorganizują dla 
nich jakiekolwiek pożyteczno, i stosowne za­
jęcie, a nawet rozrywki, byle zapobiedz pró­
żniactwu i swawoli, stana się wogóle wraz 
z nauczycielami duszą i sprężyną działalno­
ści obywatelskiej, wychowawczej i humani­
tarnej, mającej w obecnym czasie podwójną 
doniosłość.

O wynikach swych usiłowań i zabiegów 
podjętych w myśl niniejszego reskryptu, o 
ilości nauczycieli biorących udział wr tej 
akcyi, z podaniem ich nazwisk i zakładów, 
do których przynależą, doniosą dyrekeye 
bezzwłocznie Radzie szkolnej krajowej, a 
następnie składać będą jak najczęściej do­
kładne relacje, w jaki sposób rozwija się

O d e z w a  d y r e k c y j  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
l w o w s k i c h  d o  u c z n i ó w

W myśl wskazówek powyższego okól­
nika dyrekeye szkół średnich we Lwowie 
podjęły już gorliwie i energicznie akcyę zle­
coną im przez Radę szkolną krajową. Czy­
niąc w niej krok pierwszy zawiadamiają ni- 
niejszem wszystkich uczniów szkół lwowskich, 
przebywających obecnie we Lwowie, że w 
sprawach zajęć publicznych i prywatnych, 
oraz celem zasiągnięcia wszelkich pożąda­
nych informacyj i pouczeń zgłaszać się mo­
gą do swoich zakładów, w których zastaną 
gotowych do udzielenia im tej pomocy pp. 
dyrektorów i nauczycieli, w szczególności 
zaś w czasie między godziną 12—1.

Kontrabanda.

akcya im zlecona.
D e m b o w s k i  w. r.

Austro-Węgry notyfikując stan wojenny 
państwom neutralnym, oświadczyły, że w 
ciągu operacyj wojennych trzymać się będą 
między innemi deklaracyi londyńskiej z 26 
lutego 1909. W art. 22 i 24 tej deklaracyi 
są wyliczone następujące przedmioty i ma- 
teryały jako wojenna kontrabanda:

I. Jako a b s o l u t n a  kontrabanda wo­
jenna:

1. Broń wszelkiego rodzaju, z wyłą­
czeniem broni myśliwskiej i składowe jej 
części.

2. Pociski, naboje i kartusze wszehj 
kiego rodzaju, jakoteż ich części składowe.

3. Proch strzelniczy i materyały wy­
buchowe, specyalnie przeznaczone dla wojny.

4. Lawety, wozy z amunicyą, worki, 
wozy prowiatowe, kuźnie polowe i części 
ich składowe.

5. Wojskowe części ubrania i uzbrojenia.
6. Wojskowa uprząż wszelkiego ro­

dzaju.
7. Nadające się do ubytku wojennego 

zwierzęta do jazdy, pociągowe i juczne.
8. Sprzęty obozowe i ich składowe 

części.
9. Płyty pancerne.
10. Okręty wojenne i inne statki wo­

jenne, tudzież części składowe, które wobec 
osobliwego sposobu sporządzenia mogą być 
użyte jedynie na statku wojennym.

11. Narzędzia i urządzenia przeznaczone 
wyłącznie do sporządzania amunicji wojen­
nej lub do sporządzania i ulepszenia broni, 
a sporządzone z materyałów używanych w 
wojnie lądowej lub morskiej.

II. Jako w a r u n k o w a  kontrabanda 
wojenna:,

1. Środki żywności.
2. Furaż i plony zbożowe przeznaczone 

dla żywienia bydła.
3. Nadające się dla celów wojskowych 

części ubrania, materyały  ubiorowe i obuwie.
4. Złoto i srebro, tłoczone lub w bar- 

rach, jakoteż pieniądze papierowe.
5. Możliwe do użytku wszelkiego rodza­

ju  łodzie i części ich składowe.
6. Okręty, łodzie, wehikuły wodne wszel­

kiego rodzaju, pływające doki i urządzenia 
dla doków suchych jakoteż ich części skła­
dowe.

7. Nieruchomy lub toczący się mate- 
ryał kolejowy, materyał telegraficzny, iskrowy

telefoniczny,
8. Statki powietrzne i aeroplany, ich

części składowe i przynależne przedmioty i 
materyały, które widocznie służyć mają dla 
celów awiatycznych.

9. Paliwo i smary.
10. Proch strzelniczy i m ateryały  wy­

buchowe, nieprzeznaczone specyalnie dla 
wojny.

11. Drut kolczasty jakoteż narzędzia do 
jego utwierdzania i przecinania.

12. Podkowy i materyał na podkowy.
13. Uprząż i artykuły siodlarskie.
14. Szkła podwójne, lunety, chronome­

try i nautyczne przybory wszelkiego rodzaju.
Wedle art. 30 londyńskiej deklaracyi 

wojenrio-morskioj podlegają p r z e d m i o t y  
b s o l u t n o j  k o n t r a b a n d y  konfiskacie, 

jeśli stwierdzone zostało, że przeznaczone są 
dla terytorynm nieprzyjacielskiego lub obsa­
dzonego przez nieprzyjaciela, bez względu na 

czy doprowadzenie tych przedmiotów 
przez granice * ma nastąpić bezpośrednio, 
ub też czy mają one być przeładowane lub 

przewiezione drogą lądową.
Wedle art. 33 wspomnianej deklaracyi pod­

legają p r z e d m i o t y  w a r u n k o w e j  k o n ­
t r a b a n d y  konfiskacie, jeśli stwierdzone zo­
stało, że przeznaczone są dla użytku sił wal­
czących lub władz administracyjnych nie­
przyjacielskiego państwa, chyba, że — od­
nośnie do ostatniego wypadku — wedle wyka­
zanych okoliczności —przedmioty owe faktycz­
nie zużytkowane być nie miałyby dla celów 
wojny znajdującej się w toku. To ostatnie 
zastrzeżenie nie ma zastosowania do przed­
miotów oznaczonych w punkcie 4 art. II,

też

.G azeta Lwowska* i dnia 12 sierpnia 191*



4

KRONIKA.
Lwów 11 sierpnia.

Kalendarz.,
Ś r o d a  (12 sierpnia) :
Klary panny. — Sława bł. — Syły i Sy-

łyana.
Wschód słońca o godzinie 411  rano, za­

chód słońca o godzinie 6'48 po południu.
Tem peratura* O godzinie 12 w połu­

dnie 4- 25 Cel.

— W edług oznajm ien ia  cesarsko-nie- 
m ieck iego  K onsulatu  >ve L w ow ie, n i e ­
m i e c c y  p o s p o l i t a c y  ł ą c z n i e  z b a w a r ­
s k i m i  n i e  s ą ,  w my ś l  z a r z ą d z e n i a  ce­
s a r s k o - n i e m i e c k i e j  a m b a s a d y  i k r ó ­
l e w s k o - b a w a r s k i e g o  p o s e l s t w ' a  w 
W i e d n i u ,  o b o w i ą z a n i  n a  r a z i e  s t a ­
w i ć  s i ę  do s ł u ż b y ,  w i n n i  t y k o  z g ł o ­
s i ć  s i ę  p i s e m n i e .

— P rezes K oła p o lsk iego  dr. Leo
wyjechał wczoraj w ważnych sprawach do Wie­
dnia.

— Z c. i  k. a rm ii. Generał-major Adam 
Pietraszkiewicz, komendant 14 brygady kawa- 
leryi, ze względu na stan zdrowia, uwolniony 
z tego stanowiska.

Major Wincenty Wodićka, nadkompl. w 
l i p .  haubic polnych, przydzielony do służby 
•w obronie kraj., przy sposobności przeniesienia 
go w stan spoczynku, otrzymał wojskowy krzyż 
zasługi.

Pułkownik Stefan Majewski, nadkompl. 
w korpusie sztabu generalnego, przydzielony do 
służby w obronie krajowej, naczelnik VIII de­
partamentu w Ministerstwie obr. kraj., zamia­
nowany został naczelnikiem biura prezydyalne- 
go we wspomnianem Ministerstwie.

Pułkowąik Antoni Leiter, komendant 11 
p. dragonów, zamianowany komendantem 14 
brygady kawaleryi, a pułkownik Teodor bar. 
Mayer-Maly z 6 p, ułanów komendantem l i p .  
dragonów.

— Z U n iw ersytetu . P. Minister wy­
znań i oświaty zatwierdził uchwałę grona pro­
fesorów Uniwersytetu lwowskiego, zezwalającą 
na rozszerzenie venhm  docendi prywatnego 
docenta austryackUgo prawa karnego na wy­
dziale prawniczym tego Uniwersytetu, dr. Jana 
Paygerta, na dziedzinę historyi filozofii prawa, 
na wspomnianym wydziale.

— O strzeżenie. Wydarzyły się wypadki 
ostrzeliwania samochodów z powodu, że jadący 
nimi podróżni nie usłuchali wezwania organów 
bezpieczeństwa do zatrzymania się.

Celem zapobieżenia nieszczęśliwym wy­
padkom, P. Namiestnik przesłał starostom tele­
graficznie polecenie, aby zarządzili natychmiast 
rozlepienie plakatów ze stosownem ostrzeżeniem, 
oraz wszelkimi innymi sposobami pouczyli jak 
najszerzej publiczność, że automobile, rowery, 
wozy, łodzie, promy, winny na wezwanie poli- 
eyi, żandarmferyi, patrolów' i posterunków woj­
skowych natychmiast stanąć, inaczej grozi ja ­
dącym zastrzelenie.

— Nowe rozporządzenie C esarskie z 
dnia 1 sierpnia b. r. Dz. u. p. Nr. 194 wpro­
wadziło z mocą bezzwłocznie obowiązującą na 
czas trwania nadzwyczajnych stosunków, spo­
wodowanych stanem wojennym, różne postano­
wienia, mające zabezpieczyć normalne zaopa­
trywanie ludności w niezbędne artykuły co­
dziennego zapotrzebowania, a przekroczenia tyeli 
przepisów są czynami karygodnymi, podpada­
jącymi pod orzecznictwu sądów zwyczajnych.

Szczególnie doniosłe znaczenie mają dla 
Ogółu publiczności postanowienia § 7 rozpo­
rządzenia w mowie będącego, wedle którego 
ten, kto wyzyskując zachodzące obecnie nad­
zwyczajne stosunki wojenne, żąda za niezbędne 
artykuły utrzymania ceny oczywiście nadmier­
ne, dopuszcza się przekroczenia zagrożonego 
karą aresztu od jednego tygodnia do G mie­
sięcy, a prócz tego może być jeszcze nałożona 
grzywna do 2000 kor. Sprawca, za takie prze­
kroczenie już raz karany, w razie powtórzenia 
czynu, staje się winnym występku, podpadają­
cego karze ścisłego aresztu od jednego miesiąca 
do jednego roku, a prócz tego może być nało­
żona grzywna do wysokości 20.000 kor.

Podobnie staje się winnym występku i 
podpada surowym karom, kto w celu podwyż­
szenia cen artykułów niezbędnego zapotrzebo­
wania, ogranicza ich produkcyę lub sprzedaż, 
rozszerza nieprawdziwe wiadomości, lub wogó- 
le używa podstępów do wprowadzenia w błąd 
publiczności. (§ 8).

Przy wszystkich tych przewinieniach mo­
że sąd ponadto jeszezo orzec w wyroku utratę 
uprawnienia przemysłowego, przysługującego 
niesumiennemu sprzedawcy i przepadek należą­
cych do niego zapasów artykułów zapotrzebo­
wania, przypadających na własność Państwa, 
które ma je użyć na cele zaopatrzenia lu­
dności.

Zaraz po ogłoszeniu ustawy wydał Pre 
zydent wyższego sądu krajowego we Lwowie 
JE. Czerwiński okóluik do wszystkich sądów 
okręgu apelacyjnego, polecający energiczne wy­

konywanie ustawy i stosowanie szczególnego 
pospiechu przy naruszeniach przepisów powo­
łanego rozporządzenia i surowe stosowanie 
przepisów o areszcie śledczym, tak, iż publi­
czność znajdzie w sądach w razie usiłowanego 
wyzysku przy nabywaniu niezbędnych artykułów 
codziennego zapotrzebowania szybkie zadośću­
czynienie przeciw wszelakiego rodzaju wyzyski­
waczom .

— Senat i  profesorow ie U niw ersy­
te tu  J a g ie lloń sk iego  do m łodzieży p o l­
sk ie j. Na tablicy w przedsionku Wszechnicy 
Jagiellońskiej umieszczono następującą odezwę:

Do Ciebie młodzieży polska zwraca się 
dziś senat, zwracają się profesorowie Jagielloń­
skiej Wszechnicy. Od pracy spokojnej, choć 
żmudnej, od codziennego szarego życia oderwał 
setki z was groźny dzień dzisiejszy, włożył w 
ręce broń i powołał do boju, który na naszej 
polskiej ma się toczyć ziemi. Zebrani tu w pustką 
dziś stojącym gmachu naszej A hnac M airis  
żegnamy was wszystkich, którzy idziecie, ślemy 
wam z serca płynące słowa: Niech was uko­
chana młodzieży nasza prowadzi Bóg, niech 
was nam znów jak najrychlej wróci, opromie­
nionych blaskiem jasnego słońca, które oby 
naszej polskiej zaświeciło Ojczyźnie ! Ty polska 
młodzieży wierzymy, że zaufania społeczeństwa 
nie zawiedziesz !

Odezwa zwraca się w końcu, do tych, 
którzy zostają i przedstawia im pole pracy spo­
łecznej w kraju.

— W spraw ie w yzyskiw ania p u b li­
czności przez n iek tórych  kupców i  prze­
kupniów . Mimo wydania taryfy maksymalnej 
i kar, jakie już nałożono na niesumiennych ku­
pców i przekupniów, którzy korzystając z obe­
cnej sytuacji, wyśrubowują ceny artykułów 
spożywczych, ciągle dochodzą nas skargi, że 
wyzysk ten trwa dalej. Eaz jeszcze powtarzamy, 
że w każdym takim wypadku należy donosić 
policyi, która winnych pociągnie do surowej 
odpowiedzialności.

Jak wynika ze skarg, które ustawicznie 
otrzymujemy, największego wyzysku dopuszcza­
ją się przekupki i przekupnie, a nadto handla­
rze mleka.

Dziś znowu dostaliśmy w tej sprawie 
list od jednej z naszych czytelniczek, która mię­
dzy innemi pisze:

„Ogromną plagą w tym wojennym cza­
sie, szczególnie dla ludzi, którzy mają małe dzie­
ci, — jest fałszowanie powszechne mleka. Nigdy 
mleko we Lwowie nie było bardzo dobre W 
największych mleczarniach, jak miejskie i Prze­
worsko, mleko zbierane sprzedawano za pełne, 
co oczywiście, z wszelką pewnością działo się 
bez wiedzy władz miejskich i właścicieli tych 
mleczarń. Ale ludzie są zdumiewająco cierpliwi 
i nigdy nie wytworzyli jakiejś wspólnej akcyi, 
celem obrony przed oszustwem jakichś pośre­
dników' między konsumentami, a właścicielami.

Jednakże to, co się dzieje obecnie, prze­
chodzi już granice możliwości. Mleka jest za 
mało, ludzie cisną się do mleczarń i wychodzą 
z pustymi garnkami, więc na ulicy, spotka- 
wszy babę z mlekiem, kupuje się na gwałt, 
płacąc 32 hal. z.i litr „lury“, wyzbieranej do­
szczętnie i rozcieńczonej tak wodą, że mleko to 
nie ma ani koloru, ani smaku podobnego do 
prawdziwego płynu, tej samej nazwy. Dzisiaj 
znowu spróbowałam kupić u pachciarzy, stoją­
cych na ulicy, przy której mieści się Dom 
akademicki; okazało się takie same, jak u baby, 
ani trochę mniej rozwodnione i także po 32 
hal.!“

Może odnośne czynniki miejskie położą 
temu kres nareszcie?! Fakty te przecież godne 
są ukarania, tembardziej w obecnych czasach!

— K o m ite t pracy obyw atelsk iej ko­
b iet prostuje wczorajszą swą odezwę o tyle, 
że panie, wydelegowane do informowania ro­
dzin powołanych w sprawie należnych im za­
siłków rządowych, dyżurują nie w biurach ko- 
misaryatów, tylko przy ulicy Bourlarda 5 (In­
stytut technologiczny) w parterze, w godzinacli 
od 5 —7 wieczorem.

Komitet oznajmia zarazem, że po nowrn 
legityinaeye, w miejsce dotychczas wydanych, 
od dzisiaj nieważnych, zgłosić się należy do 
biura Komitetu.

— W spraw ie sprzedaży so li. Wobec 
fałszywie i tendencyjnie rozsiewanych wieści 
o rzekomym braku soli we Lwowie, stwierdza 
krajowy Zarząd sprzedaży soli z całym naci­
skiem, że od dnia ogłoszenia mobilizacji spro­
wadził do Lwowa zapasy soli 3-krotnie większe, 
aniżeli to czynił w warunkach normalnych. 
Ezekomy brak soli pochodzi więc ztąd, że — 
jak urzędownie zostało stwierdzone — publi­
czność zakupuje większe ilości soli i czyni 
z nich zapasy, dochodzące nieraz od 25 — 50 
topek, wobec czego sól bardzo szybko znika 
ze składów, gdy tymczasem wiele osób musi 
odchodzić bez soli.

Eównież pogłoski o rzekomem zastano­
wieniu produkcji soli, jak też o niemożliwości 
dostawy tejże są tylko wymysłem niesumien­
nych spekulantów, polujących na łatwowier­
ność naszej publiczności i łatwość jej wyzyski­
wania; Wydział krajowy poczynił bowiem u 
wszystkich kompetentnych czynników wszelkie

I kroki z pomyślnym rezultatem, tak, że dostawa 
soli nie tylko dla Lwowa, lecz i dla całego 
kraju nie dozna żadnej przeszkody.

Aby uspokoić publiczność gromadzi Wy­
dział krajowy w porozumieniu z magistratem 
miasta Lwowa znaczniejszy zapas soli. (10 wa­
gonów) w magazynach miejskich.

Celem utrzymania stałej równowagi w 
sprzedaży soli i umożliwienia całej publiczno­
ści nabywania soli normalnie dla codziennych 
potrzeb, polecił krajowy Zarząd sprzedaży soli 
swoim organom, aby nikomu nie wydawano 
w jednym dniu więcej soli, liiźli jedną topkę 
(czyli 1 kg.)

Jeśli więc publiczność zastosuje się do 
powyższego zarządzenia i w imię porządku pu­
blicznego nie będzie czyniła niepotrzebnie nad­
miernych zapasów soli, ustanie z pewnością 
popłoch w mieście i okaże się, że zapasy soli 
na składach naszych są nietylko wystarczające, 
lecz nawet większe nad potrzebę.

Ponieważ zarządzeniu co do sprzedawania 
pojedyńczemi topkauii, już dawno wydanemu, 
nie byli sklepikarze posłuszni, widział się Za­
rząd sprzedaży soli zmuszony urządzić sprze­
daż soli w czterech miejscach, tj.: przy ulicy
Łyczakowskiej 24, ulica Zyblikiewicza 13, 
Na Błonie 2 i na ul. Żółkiewskiej 48, oprócz 
głównego składu na ul. Kamińskiego 4.

— Z k o le i. Celem ekspedycyi benzyny, 
ropy i artykułów aprowizacyjnj eh, jakoteź dla 
przewozu robotników, mieszkających w Droho­
byczu, a zajętych w Borysławiu, kursuje co­
dziennie para pociągów Nr. 1875 9696 i 
1821/1896 między Drohobyczem a Borysławiem- 
Tustanowicami. Pociągi Nr. 1896 i 9696 za­
trzymują się w przystanku Drohobycz miasto.

— Nowa rzym .-kat. eltspozj tura. Mi­
nisterstwo wyznań i oświaty reskryptem z 13 
lipca br. 1. 32544 zezwoliło na utworzenie w 
Woronowie nowej rzym.-kat. ekspozytury i 
przyłączenia do niej miejscowości Niezwiska z 
Woronowem, Czortowiee, Harasymów, Olejowa- 
Korolówka, Eakowiec, Semenówka i Olejowa- 
Korniów.

— E gzam in dojrzałości w pryw. semi- 
naryum nauczycielskiem żeńskiem p. Anny Ey- 
chnowskiej we Lwowie odbył się w dniach od 
30 czerwca do 6 lipca pod przewodnictwem 
członka Eady szkolnej krajowej dr. Cyrjla Stu­
dzińskiego, prof. Uniw. lwowskiego. Świadectwo 
dojrzałości otrzymały: Bier Marya, Burzańska 
Marya (z odzn.), Charkiewicz Marya, Charkie- 
wicz Stefania, Chimka Katarzyna, Chilińska 
Teodora, Domanik Emanuela, Eustachiewiez J a ­
nina, Frey Adela, Gajer Helena, Grabowska 
Paulina (z odzn.) Guttman Eegina, Malkiewicz 
Anna (z odzn.), Kofiaków Marya, Kalt Mina, 
Karaszkiewicz Marya, Kocan Anna (z odzn.), 
Konowalec Joanna (z odzn.), Kurzrok Marya, 
Kuźtnin Zofia (z odzn.), Majewska Kazimiera, 
Matuszewska Anna, Misiewicz Franciszka (z 
odzn.), Najsarek Stefania (z odzn.), Niemczyeka 
Stefania, Oleszkowicz Marya, Osińska Karolina 
(z odzn.), Eauch Olga, Sędera Helena, Szczer- 
banowska Marya, Szczudłowska Stefania (z 
odzn.), Schneider Ida, Winiarz Marya, Za­
jączkowska Marya, Ziemska Zuzanna.

— Żydzi w K rakow ie, a w ojna. Ko­
mitet zawiązany przez przedstawicieli wszystkich 
warstw ludności żydowskiej w Krakowie u- 
chwalił poprzeć bezwzględnie i solidarnie cały 
naród polski w jego obecnych dążeniach. Ko­
mitet wykonawczy wydał odpowiednią odezwę, 
którą rozplakatowano.

A  L ichw a żyw nościow a. Za uprawia- 
nio lichwy żywnościowej aresztowała wczoraj 
polieya przekupkę Eóżę Garfunklową. Żądała 
ona za główkę czosnku... 20 hal. Aresztowano 
nadto szynkarkę Eóżę Garfunklową.

A  A resztow anie oszustów . Wczoraj 
aresztowała polieya dwu kelnerów bez zajęcia: 
A n d r z e j a  Merkla i Karola Czuwaczka, którzy 
obchodząc rozmaite lokale, zbierali datki dla 
„walczących braci11. Przy aresztowanych znale­
ziono 8 kor.

( A )  P ostrzelon y  z flobertu . Na pl. 
Dąbrowskiego strzelał ktoś wczoraj z flobertu 
i postrzelił 12 letniego Zygmunta Wilka, syna 
dozorcy domu, bawiącego się tam na planta- 
eyach. Sprawcy nie zdołauo schwytać.

( A )  N agły  zgon. W domu przy ul. św. 
Stanisława 1. 6 umarła nagle 22-letnia Marya 
Zasowska, służąca. Zwłoki odstawiono do Za­
kładu medycyny sądowej.

CA) Zamach sam obójczy. Frydeiyk 
Gambalski, monter, strzelił do siebie wczoraj 
z rewolweru i zranił się ciężko. Odstawiono go 
do szpitala powszechnego. Przyczyna zamachu 
samobójczego nieznana.

— Z m a r li: we Lwowie, Stanisław Za­
remba, ciuer. profesor gimnazjalny i właściciel 
realności, w 64 r. życia;

w Tłuczani, obok Brzeźnicy, Marya Wo- 
żniczkowa, w 60 r. życia;

w Grybowie, Ludmiła z Samolewiozów 
Waligórska, żona lekarza, w 39 r. życia.

— Zastrzelony przez m ajstra . W so­
botę po południu zdarzył się nieszczęśliwy wy­
padek w pracowni rusznikarza w Wiedniu, Jó­
zefa Korunki. Korunka próbował w warstacie 
rewolweru i w tym celu wystrzelił do celu. W 
tej chwili nadbiegł uczeń jego, 15-letni Józef 
Leli ner, którego kula trafiła tak nieszczęśliwie 
w pierś, że biedny chłopiec padł trupem na 
miejscu.

— Śm iertelny  wypadek. Z Celowea 
donoszą; Hrabina Łuoya Kristalnik udała się

wczoraj wieczorem z Celowea w automobilu do 
Gorycyi, aby tam spełnić swe obowiązki w.J' 
działowej „Czerwonego Krzyża11. Hrabina miała 
legityiiiaeyę wystawioną przez Eząd krajowy, 
ale na kilkakrotne wołanie straży wojskowej, 
którego widocznie nie słyszała, nie zatrzymała 
się. Straż strzelała na automobil i hrabina zo­
stała zabita. Była ona bardzo gorliwym człon­
kiem „Czerwmnego Krzyża1'.

— Sam obójstw o. W jednym z hoteli 
w Praehatitz odebrał sobie dnia 6 b. m. życie, 
poderżnąwszy scyzorykiem żyły na szyi wła­
ściciel dóbr w Kalladei kolo Moldautein, re­
zerwowy porucznik, Eudolf hr. Wratislaw. Sa­
mobójstwa dokonał hr. Wratislaw w przestępie 
nagłego pomieszania zmysłów.

— T rzęsien ie  z iem i, Z Poli donoszą! 
Tutejsze aparaty sejsmograficzne zanotowały W 
środę o godzinie 11, minut 51, sekund 7 wie­
czorem silne trzęsienie ziemi, w odległości 5200 
kilometrów'.

— P ożar m agazynu na dworcu kole­
jow ym  w' R jece. Dnia 8 b. m. o godz. U  
przed południem wybuchł pożar w magazynie 
Nr. 58 na dworcu kolei państwowych w Eje- 
ce. Mimo energicznej akcyi ratunkowej straży 
pożarnych i wojska magazyn, w którym znaj­
dowały się wielkie zapasy magnezytu i owsa, 
spłonęły doszczętnie. Szkoda jest bardzo zna­
czna, lecz była ubezpieczona

— Sam obójstw o z powodu niezdol­
n ości do służby w ojskow ej. Z lgló na W f  
grzech, donoszą : Sz<-wc w lgló Wiktor Schlossef 
zgłosił się w tych dniach do pospolitego ru­
szenia. Gdy go z powodu głuchoty nie przy­
jęto, Sclilosser wziął sobie to tak do serca, i* 
dnia 8 b. m. powiesił się.

Kronika zagraniczna.
j- J u l  es L e m a i t r e ,  wybitny pisafh 

francuski, o którego śmierci już donieśliśmy 
urodził się 27kw'ietnia 1853 roku w' Yenmcł 
jako syn gospodarza wiejskiego. Początkom1 
uczęszczał do seminaryum duchownego W' Ps' 
ryżu, potem jednak przeniósł się na wydzis1 
filozoficzny. Jako nauczyciel przebywał w wiel11 
miastach francuskich i w Algierze. Po przc' 
niesieniu się do Paryża oddał się zupełnie p11' 
blicystyee, pisząc sławne podówczas kronit 
tygodniowe w Figarze i recenzye teatraW1' 
w Journal des Debnts W krótkim czasie af 
skał sobie sławę najlepszego stylisty wspó*' 
czesnego.

W r. 1895 został mianowany członki^1 
Akademii francuskiej.

Lemaitre napisał cały szereg sztuk t<4 
tralnych, które cieszyły sie dużem powodY 
niem w jego ojczyźnie i zagranicą.

Polityką zajmował się Lemaitre bard*' 
w r. 1899 jako założyciel „Ligue de la Pat)?1 
Frangaise1*.

W wielkiej spuściżuie li terackiej Lem aitrf  
znajdu ją  się ponadto poezye, opowiadań1' 
studya l i terackie, rozpraw y społeczne i t. d.

* Z a m k n i ę c i e  t e a t r ó w  w M o 
c h i u m.  Z polecenia króla bawarskiego U , 
wika III. monachijski teatr nadworny z duiclj 
6 bm. został zamknięty. Eównoezesnie poli®- 
monachijska w-ezwała dyrektorów teatrów p1- 
watnyeh, by je zamknęli.

* M i l i o n o w e  b a n k r u c t w o .  D i  
bankowy Weisa w Medyolanie zastanowił A 
płaty. Pasywa wynoszą 20 milionów lirów, 11 
co jest tylko aktywów 13 milionów lirów.

* Z a m o r d o w a n i e  W i e d  e ń c z V H 
w B u k a r e s z c i e .  W Bukareszcie zamoA 
wany został dnia 3 b. m. w swern biurze 1 
rektor rumuńskiej loteryi klasowej Maks Bp 
Baumgarteii. Morderstwa dokonał jeden z 
łych podwładnych urzędników. Zamordow^ 
był przedtem dyrektorem rumuńskiego B A  
kredytowego i należał do najznakomitszych A  
bistuści kolonii austro-wągierskiej w Buk9j|. 
szcic. Był synem zmarłego przed kilku lat/ - 
lantropa Emila Baumgartena i bratem dwu A; 
dońskich adwokatów, dr. Juliusza i dr. Te°“ 
Baumgartenów. i

* P r z e s z ł o  1800 ś l u b ó w  udzieloA 
ostatnich dniach w urzędach stanu cywilnej 
Berlinie. ((t

* S k r z y p c e  P a g a n i n i e g o .  WSA  
odkrycia, iż w środku pudła skrzypiec PA i 
niego zagnieździł się kornik i zaczyna niAp 
drzewo, mieszkańcy Genui, gdzie skrzypce y  
wieczysty dar syna mistrza, są przechowyA1' 
ogromnie są zaniepokojeni. Niepokój i t y  
są tern większe, że kosztowny ten instP1 
trzeba będzie obcym dać do naprawy. _ ^ę1

Jak Genueńczycy czcza ową pain'®^'1 
jaką opieką ją otaczają, św-iadczy o tein J '  
który się zdarzył w r. 1909. Oto skrzyp* ^  b 
ski Bronisław Hubermau urządził koDc® /  
rzecz dotkniętych trzęsieniem ziemi w Me,s $  
Celem większej atrakcyi postanowiono, 
berman grać będzie na skrzypcach Paga,lt <y 
Pozwolono na to ze względu na patrycą y  
cel. Otworzono zapieczętowany futerał ypł 
cności notaryusza, który spisał o tem ,słe 
urzędowy protokół, podpisany przez 
miasta, włożono skrzypce do starego s (ii' 
Paganiniego, zamknięto go, a na zam '■ 
ryusz położył dwie pieczęcie. W asysteu 3



ska i świadków przeniesiono tak opieczętowane | 
skrzypnę do teatru „Carlo Felice", gdzie miał | 
s'e odbyć koncert.

Kiedy Jiuberman zjawił się na podyum, 
wręczono mu skrzypce z loży burmistrza. Po 
odegraniu każdego utworu, skrzypce oddawano 
do loży burmistrza, gdzie siedziała osobna u- 
rz ę d o w a k o m i sy a .

Po ukończeniu koncertu spisano znowu 
protokół, który umieszczono z poprzednimi 
w miejskiem Archiwum w Genui. Protokoły te 
i skrzypce w asysteneyi wojska) świadków od­
stawiono do archiwum.

O r y g i n a l n e  m a ł ż e ń s t w o !  W Mon-
ubiegła niedzielę oryginalny 

65 lat, pani „młoda"
treal odbył się w 
ślub: pan „młody“ ma 
62 lat.

Pan „młody", niejaki Józef Jette i pani 
nmłoda", Edmunda Pelctier kochali się bardzo 
przed 45 laty. Wskutek jednak specyalnych 
stosunków pobrać się nie mogli. Ona wyszła 
zamąż, on się ożenił. Od dwudziestu kilku lat 
owdowieli, nie wiedząc nawzajem o tern.

Niedawno dziwnym, zbiegiem okoliczności 
spotkali się i... zapałali na nowo do siebie miło- 
ścią, która poprowadziła ich na kobierzec ślubny. 
Pani Petotier rui z pierwszego małżeństwa 19 
dzieci, p;,n Jette 20!

#  P ostęp  żarowego św iatła  elek try­
cznego. W dniu 22 października b. r. przy­
pada 35 lat od wynalezienia przez Edisona ża­
rówki elektrycznej, zrobionej ze zwęglonej nitki 
bambusowej, po wielu nieudałyeh próbach z 
platyną i innymi materyałami. Edison obserwo­
wał pierwszą swą lampę elektryczną z uwagą 
i bez przerwy przez 45 godzin, t. j. póty, 
póki lampka, a właściwie jej włókno bam­
busowe całkiem się nie zużyło. Chociaż ta 
lampka z takimi trudami zrobiona, była je­
szcze bardzo wadliwa, trwała krótko w swej 
czynności i dużo konsumowała elektryczności 
(więcej niż 4 ’/2 watta na świecę normalną). 
Edison był przekonany, że rozwiązał przynaj­
mniej w zasadzie sprawę światła elektrycznego 
w małych ogniskach, tern bardziej, że do tego 1 
Czasu używano do światła elektrycznego wyłą­
cznie lamp łukowych, zresztą także bardzo wa­
dliwych. Potrzeba jednak było jeszcze bardzo 
Wiele praey, w której zresztą Edison znaczny 
brał udział, by lampie żarowej nadać kształt 
praktyczny, dogodny, zaopatrzyć ją  w konie­
czne przyrządy dodatkowe, przedłużyć trwanie 
nitki węglauej i zmniejszyć jej zużywanie się. 
W ten sposób doprowadzono do lampy, która 
zużywała 3 do 3*/2 watta na świecę i 
utrzymywała się bez zmiany.

Przez 20 lat doskonaliły się sposoby te­
chniczne wyrobu lamp, ale zużywanie się ni­
tek zostało toż samo. Dopiero na początku bie­
żącego wieku poznanie gruntowne niektórych 
rzadkich metali i ich tlenków pod względem 
topliwości w wysokiej temperaturze dało po- 
chop do nieprzerwanego postępu w zakresie 
Wyrobu nowych żarówek. W ten sposób powsta­
ła lampa Nernsta, zużywająca 1'7 watta na świe­
cę normalną; lampy osmowc i tantalowe zuży­
wają około 1 '6 watta na świecę, zostały wy­
rugowane przez lampy tungstenowe zużywające 
tylko 1 2  na świecę w lampach małych, a tyl­
ko 0'8 watta w lampach wielkich dających po 
kilkaset świec światła. Nakoniec te lampy 
tungstenowe udoskonalono nadzwyczajnie przez 
umieszczenie nitek metalowych w bańkach
szklannych nie próżnych, jak dotychczas, ale 
Wypełnionych azotem pod zwykłem ciśnieniem 
barometrycznem.

W ten sposób doprowadzono, że nitkę
świecącą można było ogrzać do 2.400 stopni,
^ z  jej ulatniania się i uzyskano w ten spo­
sób zużycie prądu w ilości zaledwie półwatta 
Ua świecę Tak otrzymuje się teraz światło
2000 świoc z kilowatta, czyli prawie 10 razy 
yięcej, ma Edison w pierwotnej swej lampie
ząrowej z nitka węglaną. Kompetentni znawcy 
oświadczają, iż na tym” tak znacznym postępie 
uJnajj111 niej się nie skończy, że dotychczas nie 

yskano jeszcze największego żaru i co za
mu idzie, najpiękniejszego światła. Być więc 
0ze, że w niedługim czasie otrzyma się świa- 
o 5 OOn a nawet 10,000 świec z kilowatta.

Italii literactoijstpifi.
Kurtę Bośni i, H ercegowiny, Serbii 

i Czarnogóry (wedle podziałki 1:1,000.000), 
wydała świeżo firma nakładowa E. Lechner 
(Willi. Miiller) w Wiedniu. Karta została sporzą­
dzona wedle wszelkich wymagań wiedzy geo­
graficznej, a ze względu na chwilę ma cechy 
żywej aktualności. Niewątpliwie też przychodzi 
w porę.

Wykonanie jest pod każdym względem 
udatne. Cena egzemplarza K 1 SO, na płótnie
K 3 GO.

j  Filipowa 
płótna.

Zaleska 100, firma Riedl sztuczko

„Czerwony Krzyż a

Wydział T o w a r z y s t w a  „ C z e r w o ­
n e g o  K r z y ż a "  po dokładneni rozpatrzeniu 
oświadczeń co do zaopiekowania się rannymi 
i ozdrowieńcami ze strony osób prywatnych, 
instytncyj, stowarzyszeń i miast, donosi, iż 
na razie przyjmuje i uwzględnia tylko te o- 
ferty, które ofiarują b e z p ł a t n i e  nie tylko 
pomieszczenie, lecz także utrzymanie, prze 
wóz, opiekę lekarską, wogóle całkowitą opie­
kę bezpłatną.

Wydział uprasza przeto dotyczące osoby 
prywatne, instytucye, stowarzyszenia i miasta, 
by już obecnie tak się przygotowały, aby na­
tychmiast po odebraniu telegramu od Towa­
rzystwa mogły przyjąć chorych. Uprasza da­
lej tych wszystkich innych, którzy zaofiaro­
wali tylko pomieszczenie lub wogóle nie dali 
wymaganej całkowitej opieki bezpłatnej, aby 
ze względu na grozę i powagę chwili w mia­
rę możności nzupełnili swoje oświadczenie.

Przypomina wreszcie publiczności,  Ze 
odznaki „Czerwonego Krzyża" będą udzielane 
dopiero wraz z przesłaniem  chorych i ran  
nych.

ię  wypoczynkową urządził „Czer­
wony Krzyż" na głównym dworcu kolejowym 

| dla rannych, których stan w drodze pogor­
szył się w tym stopniu, że są niezdolni do 
dalszego przewozu. Stacja ta wyposażona jest 
wzorowo we wszelkie przybory i personal do 
niesienia pomocy chorym żołnierzom. Przy 
stacyi tej urządzono zarazem s t a  c y c  r a- 
t u n k o \ v ą  dla udzielania pomocy żołnierzom, 
przewożonym przez nasz dworzec. Prowadze­
nie tych obu stacyj powierzono doświadczo­
nym Siostrom Miłosierdzia, a znana w szero­
kich kołach naszego miasta Siostra Kazimie­
ra zbiera już obecnie w prywatnych domach 
wino, koniak, bulion, sok malinowy, herbatę, 
wodę mineralną itp., przeznaczone dla po­
krzepienia osłabionych żołnierzy. Powyższe 
środki orzeźwiające jak również i datki pie­
niężne można pod adresem Sióstr Miłosier­
dzia odsyłać wprost 
hali wehodowej.

na dworzec główny do

GOSPODARSTWO I H AN D EL

długo

K o m i t e t  P a ń  T o w a r z y s t w a  
„ C z e r w o n e g o  K r z y ż a "  odnosi się z go­
rącą prośbą do wszystkich mieszkańców m ia­
sta o pomoc i poparcie.

Komitet przyją ł na  siebie niezwykłe cię­
żkie zadanie zaopatrzenia szpitali dla ran ­
nych we Lwowie na przeszło 1000 łóżek.

Niedostateczne urządzenie tyeh szpitali 
m ogłoby pociągnąć za sobą najfatalniejsze 
nas tępstwa dla rannych i chorych.

Potrzeba łóżek, poduszek, koców, sien­
ników, materaców, bielizny, naczyń stołowych 
wiktuałów, zapasów spiżarnianych itp., ale 
przedewszystkiem potrzeba gotówki dla za- 
kupna brakujących przedmiotów' i zabezpie 
czenia rannym i chorym w czasie pobytu w 
szpitalach utrzymania.

, Szpitale „Czerwonego Krzyża" przyjmo­
wać będą rannych bez różnicy wyznania, na­
rodowości i przynależności klasowej, wdge o- 
bowiązek jak najżyczliwszego poparcia naszych 
usiłowań ciąży zarówno na -wszystkich mie 
szkańcach miasta.

Za Komitet Pań „Czerwonego Krzyża", 
W anda Korutowska, 

Stanislawoica Niesabitoicska.

Sól kuchenna szkodliw a dla drobiu.
Nie wszyscy wiedzą jak szkodliwą jest  dla 
drobiu sól kuchenna, a wynikłe choroby kur 

ich śmierć przypisują innym przyczynom, 
zadając i nadal ptactwu sól dla smaku. 'Tym ­
czasem wystarczy 15 gr. soli dla spowodo­
wania śmierci kury, a 5 gr. dla zabicia go­
łębia. Wobec powyższego, trzeba wystrzegać 
się karmienia drobiu odpadkami kuchenny­
mi, a przynajmniej należy mieszać je z prze­
ważającą ilością innej kanny, dla drobiu 
przeznaczonej, jak kukurudza, mąka i t. d. 
Koniecznym też jest nieustanny nadzór nad 
ptactwem, aby w wypadku zatrucia natych­
miast zmienić karmo, mianowicie zaprzestać 
karmienia odpadkami kuchennymi, widocznie 
zbyt dużo soli zawierającymi. Zatrucie solą ku­
chenną objawia się u ptactwa wielkiem pra­
gnieniem, rozwolnieniem, zapaleniem krtani, 
brakiem apetytu i wciąż zwiększającym się 
brakiem sił i słabością. Śmierć następuje 
często po 2 - 3  dniach i bywa bardzo mę­
cząca. Sekcya zdechłego ptaka odrazo wska­
zuje na zatrucie solą kuchenną: krew nie­
zwykle jasna, żołądek i kiszki w stanie za­
palnym, w innych organach krwotok.

Ul

5.00°,
Ten interesujący postęp w zakresie za  ̂

rowego światła elektrycznego okazuje nas ępu 
■^^zestawienie:
Rok

1879 Lampa żarowa 
pierwotnie

Światło z kilo­
watta świec 

z nitką węglaną

l89ń  ni6e°ir.„. Nitka metalem powleczona

220 
320 
450 
600 
650 
650 
900

1250 
2000 

może
onać zupełnego przewrotu w dotychczaso­

wi sPosebach świecenia przynajmniej w mia- 
j  ®*b uczyni światło elektryczne dostępnem 
. Wet najuboższym i wstrząśnie dotychezaso-

1897
1900
1904
1906
1911

1913

Lampa Nernsta 
Lampa osmowa 
Lampa tantalowa 
Lampa tungstenowa 
Lampa tunptenowa dla większego 

światła
Lampa tungstenowa w azocie 
Ten postęp światła elektrycznego

^emi posadami gazowni i elektryczności.

Spis przedm iotów , o których ofiarow anie  
prosi K o m ite t Pań Towarzystwa „Czer­

wonego Krzyża".
O s o b y  p r y w a t n e  r a c z ą  o f i a r o ­

w a ć :  a) gotówkę; b) łóżka żelazne lub bla­
szane, o ile możności z siennikiem, matera­
cem, poduszką i kocem (ewentualnie samą 
tylko pościel, sienniki, materace, poduszki i 
koce); c) prześcieradła, poszewki, ręczniki; 
d) koszule, kalesony.

S k l e p y  z b i e l i z n ą  m ę s k ą  r a c z ą  
o f i a r o w a ć :  koszule męskie, kalesony.

S k l e p y  z b i e l i z n ą  r a c z ą  o f i a ­
r o w a ć :  prześcieradła, poszewki, ręczniki 
ścierki.

S k l e p y  z p o r c e l a n ą  i s z k ł e m  
r a c z ą  o f i a r o w a ć :  talerze głębokie, płyt­
kie, talerzyki, szklanki, czajniki, chochle, 
zwykłe łyżki, widelce i noże.

S k l e p y  k o r z e n n e  r a c z ą  o f i a ­
r o w a ć :  kawę, herbatę, kakao, cukier, kon­
serwy mięsne i jarzynowe, ocet, ojiwę.

S k l e p y  z w i k t u a ł a m i  r a c z ą  o- 
f i a r o w a ć :  mąkę, ryż, kaszę itp.

*

Na „Czerwony Krzyż" z łożyli datk i 
w dalszym  ciągu : p. Abrahamowiczowa 200 
kol., hr. Alicya Badeniowa 100, p. Izabela 
Krzeczunowiczowa 100, dr. Frnchtmann 20, 
Henryk Blumenfeld 10, d-rowa Ambesowa 
9, dyr. Wilhelm Sekler 20, Hochmisowie 10, 
Wechsler 3, Mościński 5, Motylewski i Krzy- 
szkowski 5, Królikiewicz 1, A. Kallas 1, No­
wak 1, Kirschner 1, Franziak 40, Ichniow- 
ski 5 kg. słoniny, Jan Klimkiewicz 1 flaszkę 
koniaku, Karol Krupiński 4 kg. kawy, Wil­
helm Friedman 1 puszkę kakao. Towarzystwo 
kredytowe ziemskie 500 K, Jan Bertymilian 
Breuer 1.000, Romuald Szawłowski 100, ?

P rognoza na ju tro .
W iedeń, I I  sierpnia. Stan powietrza na 

12 sierpnia, (i a l i c y a  W s c h o d n i a :  Po­
godnie, bez opadów znaczniejszych, mierny
lokalny wiatr.

G a 1 i c y a z a c h o d n i a :  Pogodnie, 
mierny wiatr południowo-wschodni.

cie­
pło,

W ojna.
W iedeń , 11 sierpnia. Napływają wciąż 

liczne składki na „Czerwony Krzyż". Najd. 
Arcyksiężna Marya Rajnerya dała ostatnio 
2000 kor. Bank Obrotowy 25 tysięcy, giełda 
produktów' 1000 koron i t. d.

W iedeń, 11 sierpnia. Dzienniki dono­
szą: W lokalnościach komendy korpuśnej od­
była się wczoraj n a r a d a  w s p r a w i e  z a ­
ł o ż e n i a  f u n d u s z u  z a p o m o g o w e g o  
d l a  w d ó w  i s i e r ó t  c a ł e j  s i ł y  z b r o j -  
n ej. Udział w konferencji był bardzo licz­
ny, przybyło wielu członków Najw. Domu Ce­
sarskiego, między innymi Najd. Areyksiążę 
Leopold Salwator, Najd. Arcyksiężna Blan­
ka, którzy objęli protektorat. P. Minister woj­
ny Krobatin objął honorowe przewodnictwo.

W iedeń, l i  sierpnia. Dzienniki wystę­
pują stanowczo przeciw wywodom cara i de- 
klaracyi Sazonowa. trem d en lla ti pisze y Prze­
mowa cara, który oficyalnie obwieścił, że 
Rossya dąży do protektoratu nad Słowianami 
za granicami swego państwa, a więc nad ry­
jącymi grunt pod nami Serbami z królestwa 

nad Słowianami z Monarchii austro-węgier-
był czasskiej, je s t  dowodem, iź najwyższy

którydobyć miecza przeciw panslawizmowi, 
doszedł aż do tronu rossyjskiego. Jeszcze] 
ostrzej występuje ta dążność w deklnracyi 
Sazonowa w Dumie, który teraz otwarcie 
przyznał, że car dążył do stworzenia bałkań-1 
skiego sojuszu i połączenia Słowian, czyli 
innemi słowy do zniszczenia Monarchii au- 
stro-węgiorskiej. Słowianie ortodoksyjni je ­
dnak w tych ostatnich dniach podeptali myśl 
panslawistyczną i ze wspaniałą jednomyśl-1 
nośeią przedstawiciele Słowian w Monarchii 
połączyli się ze swem Państwem. Zamiast | 
zjednoczenia Słowian z Rossyą, które zdaniem 
cara się odbywa, nastąpiło zjednoczenie z Mo­
narchią przeciw Rossyi.

B erl in  1J sierpnia. O walce koło Mi 
luzy nadszedł następujący telegram oficjal­
n y : Nieprzyjaciel w sile trzech dywizyj,
kióry z Belfortu, w Górnej Alzacji, posunął 
sie naprzód, został koło Miluzy z oszańco- 
wanyeh pozyeyj wyparty i pobity. Wojska 
nasze przedsięwzięły pościg.

B erl in  11 sierpnia. Depesza general­
nego kwatermistrza Steina, przeczy katego­
rycznie niepokojącym wiadomościom, roz­
puszczonym z Francji, o położeniu koło 
Leodyuni i stwierdza, że w pierwszych czte­
rech "dniach Niemcy wogóle mieli słabe siły 
tani skonsygnowano, nie można było bo­
wiem przez gromadzenie zbyt wielkich mas 
wojska zdradzać z góry projektowanego 
śmiałego przedsięwzięcia. Armia niemiecka 
miała do przezwyciężenia trudności nieko­
rzystnego terenu, który jest lesisty i górzy­
sty, powtóre cała ludność, nawet kobiety 
brały udział w walce. Wojsko niemieckie 
ostrzeliwane było z zasadzek we wszystkich 
miejscowościach i z lasów, dlatego też mu­
siały być całe miejscowości zniszczone, aby 
przełamać opór i zbliżyć się do fortów, de­
cydujących o posiadaniu miasta. Jest prawdą, 
że część fortów jeszcze się trzymała, ale nie 
dawała ognia. Gesarz nie chciał przela­
nia ani kropli krwi przez nieużyteczne 
szturmowanie fortów, trzeba było czekać na 
nadejście ciężkiej artyleryi, aby módz zni­
szczyć forty, nie tracąc bezpotrzebnie sił.
W każdym razie nie ulega wątpliwości, że 
nieprzyjacielskie wojsko było liczniejsze, 
aniżeli szturmujący Niemcy.

Berlin 11 sierpnia. B. Wolfa donosi: 
Sprawozdania przybyłych z Paryża niemie­
ckich korespondentów wykazują ciekawe 
fakty, że rząd francuski już dnia 25. lipca 
wykonywał cenzurę telegramów, a więc 
w' czasie, kiedy jeszcze między Berlinem 
a Paryżem panowały stosunki normalne. 
D alej miano stwierdzić, że już 31 lipca 
rano wysłano pocztą rozkazy powołania dla 
mobil i żacy i Iran etiski ej.

Korespondenci, którzy przybyli z Lon­
dynu, opowiadają o moralnej niepewności 
w usposobieniu angielskb in. Jeden z człon­
ków liberalnych oświadczył dnia 3 sierpnia, 
żc stronnictwo jego pragnie pokoju, obawia 
sie jednakże, że Anglia zostanie wciągnięta 
w"wojnę. Macdoiiald mówił w poniedziałek 
w Izbie niższej: Jestem przekonany, że rząd 
nie ma słuszności. Argumenty i czyny 
rządu nie są słuszne. Bądźmy cierpliwi, hi- 
slorya to udowodni.

Berlin, 11 sierpnia. Do Biura Wolta 
donoszą z Dusseldorfu: Nasz przedstawiciel 
w Brukseli, w sobotę w nocy, mniej więcej 

| z tysiącem Niemców opuścił Brukselę. Mógł 
on stwierdzić, że upadek Leodyuni o tym 
czasie nie był jeszcze w Brukseli znany.

Niemcy, którzy zbiegli z Antwerpii, 
opowiadają że ludność belgijska w jeszcze 
b a r d z i e j  bestyalski sposób postępowała, ani­
żeli z początku sądzono. Tłum nie uszanował 
nawet kobiet. Niemcy w Brukseli musieli się 
całymi dniami ukrywać. Wśród aresztowanych 
pod zarzutem szpiegostwa jest książę Croy, 
wraz z obu swymi szoferami, Niemcami. Zarzu­
cono iuu, że niedawno wydał obiad, w którym 
uczestniczyło 20 oficerów niemieckich. Znany 
właściciel hotelu w Antwerpii, Weber, zo­
stał zamordowany.

Przybyli z Finlandyi podróżni potwier­
dzają wiadomość, że Rossyanie w llangoe, 
z obawy ataku niemieckiego wysadzili w po­
wietrze budowle portowe i szereg budyn­
ków publicznych. Szkoda przez to wyrządzo­
na wynosi dwadzieścia milionów rubli.

B e r l in ,  11 sierpnia. Loc.nl Anzeujcr 
pisze: Obsadzenie Łomy, stolicy Togo przez 
okspodycyę angielską, zupełnie tu me ździ- 
wiło. Nadzwyczaj trudne położenie geografi­
czne tej kolonii, wciśniętej między obszar 
francuski i angielski kazało się spodziewać 
takiego wyniku. Jesteśmy jednak przekonani, 
że większe kolonie afrykańskie należycie 
przygotowane, nie podzielą tak łatwo losu 
Togo.

Essen , 11 sierpnia. Krupp z żoną ofia­
rowali na rzecz rozmaitych centralnych i 
miejscowych organizacyj służby miłosierdzia 
podczas wojny imieniem własnem i firmy 
milion marek.

Sofia, 11 sierpnia. Agencja bułgarska 
otrzymuje następująco doniesienie serbskiego 
biura prasowego z Niszu pod datą wczoraj­
szą: Dziennik urzędowy z dnia 7 b. m. ogła­
sza w części urzędowej notę ministerstwa 
spraw zagranicznych, znoszącą ważność roz­
maitych traktatów, zawartych między Austro- 
Węgrumi a berbią.

Rzym , 11 sierpnia. Kapituła Bazyliki 
Lateraueńskiej w myśl życzenia Papieża, aże­
by odprawiano specjalne modły w obecnych 
bardzo poważnych czasach, wystawiła w San- 
k tu ary mn Scaliu Santa obraz Zbawiciela, któ­
ry według dawnego zwyczaju bywał wysta­
wiany celem modłów, gdy zapanują nadzwy­
czajne stosunki.

Odpowiedzialny redaktor:

A D A M  K R E C H O W 1 E C K 1 .
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Zakład dentystyczny t t Z Z . m z
Dr. Teodora B O H O S I E W I C Z A

zna jdu je  Sie obecn ie

p r z y  u l .  3 - g o  M a ja  1. 12|
w  dom u „ R e n e sa n c e 11.

F R A N C E N S B A D .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asysten t k lin ik i ch irurg icznej i położn. ginekol. 
U niw ersy tetu  Jag iellońsk iego  w Krakowie ordynuje, 

jak  la t ubiegłych. 

„ P a l a c e - H o t e l ‘% wejście od K l r c l i e n S t r a s s e .

Biura

z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego ła ja

PRENUMERATĘ£

n a  w s z y s t k i e  c z a s o p i s m a  
i d z ie n n ik i

krajowe i zagraniczne
przyjmuje

Biuro dzienników  
SOKOŁOWSKIEGO  

LW ÓW  
3-ego M A JA  1. S.

Pierwszorzędny a najtańszy skład

fortepianów , pianin
i f isharm on ium

P rof. Fr. N E U H A U S E R A  i Sp.
L w ó w ,  B ato rego  11.

Fryzyerka 
HARTA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 23.

Bracia Tercyarze
«  Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli g iętych; wy* 
rab łają lózka składane, słomiankl. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

372-—

C E N N I  K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, d n ia  2(3 lipea  1914.

W alu ta  koronowa 
p łacą  tad a ją

I . Akcje za sztnkę.
(bez kuponu bieżącego)

B anku h ip . galie . po 200 zł. w. a. 605-— 615-—
B anku galic . d la  h and lu  i przem .

po 200 z ł.................................... 362'—
Kolei Lwów-Uzerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze  . 483 '—
F a b ry k i wagonów w Sanoku po

500 koron  .......................  —' —

I I .  L l l ty  z a s ta w n e  za  100 k o ro n
(bez kuponu bieżącego)

B anku  h ip . ga l. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 p r. prem . . .

Banku hip. gal. 4*/. pr, w. a. los 
w -50 1. . . . . . . .

B ankn hip. gal. 4 prc. w. a. loz
w 60 1. . .............................

B ankn k ra j. 4 1/, pr. w. a. los w 51 1.
B anku kraj. 4 p r. w. a. los w 57 1.
B anku gal. ziem. kred. 4*/» pr. 601.
B anku  gal. d la  handlu  i przem .

w Krakowie 4*/« p r. 60 1. .
Zem elny B ank hipoteczny Lwów ,
*) Tow. k redyt, galic. ziem. 4 pr.

(p ierw sza em iaya) . . .
Tow. k redyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 411/, 1.....................................
*) Tow, kredyt, gal, ziem. 4 p r,

loz w 56 1.................................
Tow kred. gal ziem. 41/, los. 52 1.

I I I ,  O b lig l za  100 k o ro n .
(bez kuponu bieżącego)

d a lie . fund. p rop in . 4 p r. . . .
Komun. B anku k-raj. 4•/, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. B anku kraj. 4 pr, .
Pożyozki krajowej 4 pr, z r. 1893 

4 pr. z r. 1908
’) ,  m inatn Lwowa 4 pr. , .

. - 4 or'
" „  ” 4 Pr‘ 1 1,  ,  K rakowa .

IY . I c e e i y ,
D ukat cesarski
20 fran k ó w k a .................................   .
100 ru b li rossy jsk ieh  sreb rn y ch  .
100 „ „ papierowych
100 m arek niem ieokieh . . . .

_•_ _•_

89-— 89-70

82-— 82-70
89-50 90-20
84-20 84-90
89-50 90-20

89-50 90-20
89-80 90'50

9 4 - - 94-70

86-30 8 7 ' -

8 1 - - 81-70
87-30 8 8 ' -

9 9 - - —

88-20 89-90
80-70 81-40
80-70 81-40
80-30 81
7960 80-30
8 0 '- 80-70
79-30 8 0 -
7 8 - - 7870
8050 81-20

11-35 11-47
19-06 1918

250-— 2 5 2 --
251"— 2 5 3 --
117-75 118-40

») Kupony opłacają ł /«°/o podatek rentow y. 
ł ) K upony opłacają 3*/0 podatek rentow y.

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń sk ie ! .
d n ia  25 lipca  1914.

A . O gó lny  d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają

Jed n o lity  d ług  pańsw a w banknot.
m aj-listopad .  ............................
s ty e ze ń -lip iee ........................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ........................................
k w ie e le ń -p a ź d z ie rn ik .......................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1680 — 1 7 2 0 '-
„ „ 1860 po lOu zł. 4 pre. . ,
.  „ 1864 po 100 z ł.........................
„ „ 1864 po 50 z ł...........................

78-60
78-60

81-80
82-20

412- 
670"— 
32Ó-—

78-80
78-80

8 2 ' -
82-40

417-— 
690*- - 
330---

S ,  B ła g  p a ń s tw a  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnyeh).

A ustr. ren ta  z ło ta wolna od podatku
-za 100 zł. 4 p r .....................................  98 50 98-70

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r ..........................................  79 — 79-20

C. Obligacye kolejowe.
Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 84-45 85-45
Kol. Cesarz, E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . . 102-40 103-40
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 51/« p r .......................................  105-80 106-30
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostem pl. a k e y e )  ............................  84-10 85’10
Kol. Areyka. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r. . . . . 83-25 84-25
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5*/* Pr - (ostem pl. abcye) . . . .  426-— 431-—

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 100-50 — ■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115-— —•—
Kcl. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r . ........................................ 84-80 85-80
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................... 82-75 83-75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ...................... ....  82-35 83-b5
Kol. północnej ces. F erdynanda  em.

z, r. 1886, 4 prc. . 91 ‘25 92-25
Kol północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . .  91-50 92-50
Ko! północnej ces. F erdvn»nda  em 

s r. 1887. 4 pre, 9150  92 50
Ko) północnej ees. F e rd y n an d a  em.

* r .  1888, 4 p re ................................... 86-50 87-50
Koi. północnej ces. F e rd y n an d a  em,

t  r . 1891, 4 p rc ...................................  90-50 91-50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

s r. 1898, 4 p re ................................... 87-50 88-50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  era.

z r. 1904, 4 p rc ...................................  87-10 88T0j
Kol. galic, K arola L udw ika 4 pre. 83-25 84 25|

p łacą  żądają

84-25 85-25

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 M. 4 p r. . , . . . 102-50 103-50

D. Dług państwa (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg. z ło ta ren ta  4 p r. . '.  . . . —•— —•—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91 — 94-20
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 502-50 512-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 5 0 -  2 5 8 - -
„ obi. p r. reguł. Cisy 4 prc. . . 277 — 287-—

E. Obligacye indemmiiacyjne.
W ęgier za 100 zł. 4 prc. . . . .  81 TO 82-10
Kroaeyi i S ł a w o n i i .............................—"— —

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 101-— —
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc ................................  80-— 80-90
Gal. poż. kr, z roku 1893 4 pre. . 79-40 80-40
Gal, obi. prop. z roku 1889 4 prc. 99-10 100-10
Peżyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p re ..........................................................  80-20 —- —
Poż. serb. prem, za 100 fr. 2 prc. . 92-— 100 —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 200-25 203-25

G. Listy zastawne. Oblig, h ipot. 1 l is ty  d łużne 
za 100 zł, nom.

A ustr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 282-— 292"—
n n „ * „ 1889 3 p r. 2 3 6 - -  246—

A ustro  weg. banku 50 la t  4 p r. . . 91-20 92-20
60 la tw .k . 4 pr, 91-50 92 50

B anku G alicyjskiego d la  h an d lu  i 
przem ysłu 4 1/, prc. 60 1. . . .  89-50 90-50

Buków, zak ład  kred. ziem, los 5 pr, 98-10 9910
B anku gal. ziem. kred. 4 1/, pr. 60 1. 89-— 90—
Gal. akc.b . h ip . 10 p r. pr. log. 4 l /» pr, 89-— 90—

„ „ „ los. 50 1. 4*/, Pr. , 8 9 - -  9 0 -
„ r „ „ „ 60 1. 4 pr, . , 8 2 - -  83—

Gal. Tow, k r. ziem. 4 pr. los 56 1. 80-30 81-30
„ „ „ „ 4 p r. los 41 1. 87-25 88-25
.  ,  „ „ 4 p r. sta rsze  . 94-— 95—
„ „ „ „ 41/, pr. 52 let. 87-50 88 50

B anku kraj. d la  G alicyi iL odom eryi 
4*/« Pr - 51J/» la t zw rotne . . . 89'25 90-25

Banku krajowego oblig. komun. 3 
em isya 42 la t 4 ‘/» p r. . . . .  88-2-5 89 25

B an tu  kr. obi. koi, żel. 57*/, 1.4 pr. 80 75 8175

H , O b lig ac y e  » p ra w e m  p ie rw s z e ń s tw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy > r. 1884
za 300 z łr ...............................................  76 85 76 85

Kolej Lwów-Ozerniowe« *  r. 1884 za
200 złr, 4 pro........................................ 81-60 82-60

W ęg, gal, kol. em, 1370 na 200 sir.
5 p rc .......................................................... —’— —'—

Tow. żegl. par. po D unąju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 106—  107-—

Tow. żeg lug i parów, po D unaju  em. 
z r. 1886 4 p ro .................................... 104 — 105—

Koronowa w aluta, p łacą  żądaj
I. Losy (za sztukę). 

B udapeszteńskie (B asilika) 5 złr. . 23-50 27 50
Zakł. kred . d la  handl. i przem . 100 z łr. 487-— 497—
Clary 40 z łr. m. k .............................  __ __
Pożyczka m iasta  L ub iany  20 złr.' ! 56-50 60 50
Czerwonego K rzyża austr. Tow. 10 złr. 45-— 49—

1 .  " w^ '  Tow- 6 ł ł r - 25-50 29 50
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 z łr. —

J .  A k c je  B a n k ó w  (za sztukę),
B anku A nglo-A ustr 240 kor. . , , 318 50 319-50 
Gal. banku d la  han i przem . 200 złr. 366-— 370—• 
Peszt. B anku han d lu  1 przem . . . 3420—  3430—  
Zakł. kred d la  hand lu  400 kor. . . 484-50 485 50 
W ęg, B anku kredyt. 200 złr. . . . 735-50 736-50 
D olno-austr. tow esk. 400 kor. . . 689-50 690 50
Gal. banku hip. 200 z łr ........................  604—  606—
B anku d la  krajów koronnych 200 zł. 459-50 460-50 

A ustro-węg. 1400 kor. . . . 1943—  1953—  
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 534-50 535 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276-50 277-50 
Z ivnostenska banka 100 z łr. . , , 255-50 2E6-2Ś)

K. Akcje przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw . 200 z łr. 400—  410—

„ „ „ ake. zakład . 200 z łr. 398—  404—
A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 958 — 968—  
Kolei półn. Cec, F erd . 1000 z łr. mk. . 4770—  4790—  

.  Lwów-Bełzee(ake. pierw .) 200 zł. — •— 364—  
„ Lwów - Czerń iowce - Jassy  200 z ł. 483-— 487—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

4(>0 kor- - ..................................  290-— 295—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
A ustr. Tow. górnieze A lp ina  100 złr. 721-60 722-50 
P rag . Tow Żelazn, przem . 500 z łr. . 2042—  2062— 
Tow. kopalń  w ęgla w B riii 100 z łr. 777-— 779—
T rifail. Tow. kop. węgla 70 złr, . , 231—  235—
Galie, karpac. naft. Tow, 500 kor. . 673—  633—
Sehodniey 500 kor...................................  337—  343—
T ur. zarz. tytoniow. 500 tranków  . 345—  349—

S .  W e k s le .
N iem ieckie B a n k i ..................................118171/, 118-37’,«
W łoskie B anki .  ....................... 95-82 / ,  95-9?'/»
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pro. , 24-24a/« 24-2&M
Paryż za 100 franków , . . 96-27’/,  96 47‘/«
Petersburg  za 100 rub li 41/, p ic. 251-25 252 25
Szw ajcarskie B a n k i .......................  96-25 96-40

N. W a 1 1  t y .
Dukat cesarsk i. 11-42 11-46
Austr.-węg. 8 guld. z ło ta m oneta . — -— —-—
2 0 - f r a n k o w k a .................................. 19-29 19-33
20-markówka . . . . . . .  2363  23‘67
R ossyjski pó łim peryał . . . , —
Niem. banknoty za 100 m arek . 118 171/ , 118-37*/* 
W łoskie banknoty  za 100 l i r  . . 95 70 95 90
R u b l e ...................................................  251-37’/,  252-37*/*

J L »  S E  J ł  J E  JSpI m  UJ M L  t t J  J »  9 E  M »  « »  W  ‘W .

Licytacye.
(10990)L. tz. E. IV. 6162/12 (9)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczędno­

ści odbędzie się dnia 12 września 1914 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 140 w Stryju 
lićytacya: reainości lwh. 2599 gm, Stryj, 
realność miejska, położona przy ul. Kocha­
nowskiego ppd i. spis 750.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest  ocenione na 65,496 kor.

Pr3ynależnośei zaś: parkan, sztachety, 
studnia, 12 okien, 2 drzwi balkonowych, 12 
rolet okiennych na 599 kor.

Najniższa cena wynosi 82.748 kor.
Pojtiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stryj, dnia 10 czerwca 1914.

Jz.L. E. 761/14 (8) (613)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16-go września 1914 o godzinie 
8-30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr 6 odbędzie się li- 
cytacya wchodzących w "skład lwh. 358 gm. 
Podpieczary następujących kompleksów parc. 
grunt, lk a t , ;

a) 3319'!, 3322/1, 3323/1, 3324 obsza­
ru około 102 ar. 36 m 2,

b) 3937 obszaru około 9 ar. 79 m 3,
c) 4244/1, 4244/3, 4245/1, obszaru 19 

ar. 62 m s
d) 5202/1 obszaru 20 ar. 9 m 2,
e) 2516/2 obszaru około 5 ar. 16 m 3,
f )  3947 2, 3948/2 ob-zaru około 20 m 3,
g) 4300/2, 4301/2 obszaiu około 12 ar., 
b) 4838/2, 4839/2, 4840/2 obszaru oko­

ło 11 ar. 7 m 2,
i) 4890 2, 4891/2 obszaru rkoło 95 ar. 

54 m .2,
k) 5327/2, 5328/2 obszdru około 14 ar. 

45 m 2.
Nieruchomości powyższo wystawione na 

licytację są ocenione:
a) 800 kor.,
b) 90 kor.,
c) 80 kor.,
d) 160 kor.,
e) 60 kor., 
i)  80 kor ,
g) 100 kor.,
h) 120 kor.,
i) 160 kor., 
k) 260 kor.
Nąjuiższa cena w ynosi:
a) 533 kor. 34 h.,
b) 60 kor.,
c) 53 kor. 34 h.,
d) 106 kor. 66 h.,
e) 40 kor.,
f) 53 kor. 34 h.,
g) 66 kor, 66 h.,

h) 80 kor.,
i) 106 kor. 
k) 173 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż m e przyj­

dzie do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśmienica, dnia 26 czerwca 1914.

66 h.,
34 h.
ceny sprzedaż nie

L. ez. E. III. 395,14 (6) (1513)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Zakładu 
kredytowego w Tarnopolu, odbędzie się dnia 
10-go września 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 27, na zasadzie za­
twierdzonych warnnków licytacya następu­
jących rea lnośc i:

1. lwh. 546 ks. gr. Kokutkowce,
a) dom z cegły murowany, na funda­

mencie kamiennym, budynek gospodarczy, 
zawierający stodołę, 2 stajnie i kurnik, szopa 
z piwnicą na pbd. lk. 5, wszystko otoczone 
parkanem,

b) pgr. lk. 14, 15 i 16 ogród, stanowią 
jedną fizyczną całość, w nzględnieniu doży­
wocia o wartości 800 k e r ,

2. lwh. 626 ks. gr. Kokutkowce,
a) pgr. lk. 479 rola,
b) pgr. lk. 375 roi*,
c) pgr. lk. 594, 595 i 596 stanowiące

jedną fizyczną całość w uwzględnieniu doży­
wocia o wartości 580 kor.

Wartość szacunkowa:
ad 1. — 1385 kor.,
ad 2. — 820 kor.

Najniższa oferta :
ad 1. -  923 kor. 32 h ,
ad 2. —  546 kor. 66 b.
Poniżej najniższej ceny sprzedaż B10 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy w TarnopO^ 

jako Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczę®10 
terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 110 
tej realności dokumenty (wyciąg tabular®-! 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejr®e 
podczas godzin urzędowych w oddz. kancel* 
laryjnym Nr. 27.

Takie prawa, wobec których, niniejsf 
lh-ytaeya byłaby niedopuszczalną Ł 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczony 
terminie licytacyjnym przed rozpoczę®10̂  
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaj®.^ 
do samej nieruchomosVi nie mogłyby być 1 
ze skutkiem podnoszone. . u,

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
obecnie już istnieją, bądź w toku 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadain1 
będą o dalszych wydarzeniach tego P0,-(.y 
powania jedynie przez przybicie na
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręg11 
niżej wymienionego i nie wskażą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sie“ 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lD ‘ 
Tarnopol, 17 lipca 1914.



7
L- ca. E. 4219/13

Edykt licytacyjny 
°raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności

Na wniosek strony egzekwującej P o  
wiatowej Kasy oszczędności w Dolinie od 
'ędzie się dnia 4 września 1914 o godzinie 9 

Przed południem w biurze Nr. 10, na zasadzie 
11(nifjqzpm zatwierdzonych warunków licytacya 
r*as(ępnjących rea lnośc i: lwh. 834 ks. grunt. 
R°żniatów pb. budowlana i grunt.

Wartość szacunkowa 69.445 kor.
Najniższa oferta 34,728 kor.
Po realności powyższej należą na tę- 

Pujące przynależności: drzewa owocowe, sa- 
dzawka, sztachety, budynek (stajnia) oszaco- 
WaQe na 2435 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rożniatów, dnia 22 lipca 1914.

(1957 2 —3) Ende Juni, fur die tibrigen Schwellen
'  '  1 1 TT, ,  A r , , , !

Ij' cz. E. 2564/14 (4) (1963 1—3)
E d y k t.

Dnia 24' sierpnia 1914 o godzinie 9 
ano odbędzie sie licytacya realności lwh. 77 

*,n- Mabowica objętej. ‘
1a Wartość szacunkowa wynosi 3309 kor. 
12 hal.

Najniższa oferta wynosi 2206 kor 8 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Lim anow a, dn ia  8 lipca 1914,

u  cz. E. 2496/13 ( I 571)
Edykt licytacyjny 

°i'az wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej P o ­

wiatowej Kasy oszczędności w Brzeżauach, 
towarzystwa wzajemnego kredytu „Nadija"
w Rrzeżanach i Etki Rosenman w Kozowie,

.  -  ................

odbędzie się dnia 11 wrz>śnia 1914, o go­
dzinie 10-tej przed południem, w binrze 
kJ. na  zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następujących rea lnośc i:

a) lwh. 964 ks. gr. Słoboda, rola,
b) lwh. 966 ks. gr. Słoboda, rola,
c) lwh. 1345 ks. gr. Słoboda, rola,
d) lwh. 1346 ks. gr. Słoboda, rola i 

Pastwisko,
e) połowa lwh. 1200 ks. gr. Słoboda, 

w skład tej realności wchodzi pb. 96, na 
której pobudowana jest  chałupa, stodoła, sta­
jenka i chlewek.

Wartość szacunkowa realności: 
ad a) 2550 kor., 
ad b) 530 kor., 
ad c) 836 k o r , 
ad d) 800 k o r ,
ad e) połowa wartości szacunkowej 506 

kor. 60 h.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 1700 kor., 
ad b) 354 kor., 
ad c) 558 k o r , 
ad d) 534 kor., 
ad e) 337 kor. 74 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nieUł

Briicken- und Extrahólzer auf Ende A pn l 
Ende Juli und Ende Oktober 1915 erstreckt 
Die ubrigen Bestimmungen der Lieferungs 
ausschreibnog vom 15 Juli d J. bleiben 
ungeaudert.

Wien, 9 August 1914.
K. k. Nordbahndirektion.

L. cz. E. V. 2160'13 (1444)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności 
Na wniosek Powiatowy’ Kasy oszczę­

dności w Krakowie odbędzie się dnia 14 
września 1914 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. 41, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 
ks. gr. Przybyszówka:

a) lwh. 1363 grunta orne, łąki i pa­
stwiska obszaru 25 morgów 1478 s .2

b) lwh. 1364 takież grunta  obsza n 10
morgów 142 sA

e) lwh 1131 rola obszaru 313 s .2 
Wartość szacunkowa: 
ad a) 41.487 kor., 
ad b ) .  16.74 2 kor. 
ad <*) 130 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 27.658 kor., 
ad b) 11.161 kor.
Zarządza się adnotacyę wyznaczenie ter­

minu licytacyjnego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, 20 czerwca 1914,

t r  ■»

C. k. Sąd tut. jako sąd hipoteczny za- 
°tu,je wyznaczenie term licytacyjnego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kozowa, dnia 16 czerwca 1914.

1931,2 I. ( I97°)
Widerruf einer Liefernngsausschreibung.

Die in der kaiserlichen „Wiener Zei- 
lr»g“ vom 19 Juli 1914 und der Gazeta 
Wowska" vom 21 Juli 1914 yeroffenthchte 
;usschreibung bctreffend die Lieferung von 
^ttungskoffer und des Inhaltea dieser -
JDgskoffer  uud S chne lN erbandbuchsea  sarat
uhalt, wird hiemit widerrnfen.

Wien, am 3 August 1914.
K. k. Staatsbahndirektion Wien.

'• 1931/2 I.
Odwołanie dostawy.

Niniejszem odwołuje się ogłoszenie, u- 
de8zczone w „Gazecie Wiedeńskiej" z am 
9 . liuca 1914 i w „Gazecie Lwowskiej z 
j'la 21 Hpca 1914, dotyczące dostawy ku- 
“w ratunkowych, wraz z wewnętrznem 
Sądzeniem, jakoteż puszek z opatrunkami 
0 doraźnej pomocy z wewnętrznem urzą- 
Seniem.

Wiedeń, dnia 3 sierpnia 1914.
C. k Dyrekcya kolei państwowych

w Wiedniu.

2060 (1973) 
K u n d m a e h u n g  

Die in den Amtsbliittern vom 15 Juli 
• verkutbarten  Terminu ftlr die Einrei- 

lag der Augebote auf die Lieferung von 
zernen Oberbauschwe.llen, Briicken- und 
Daholzern ftir das J a h r l9 1 5  und ftir den 
a?  der beziiglichen Yadien werden hie- 
1 auf den 1 September d. J., der Termin 

die kommissionelle Eróffnung der Ange- 
6 auf den 2 September d. J., erstreckt.

Die Ablieferungstermine werden un je  ( 
ei® Monat, also fur Buchenschwellen auf i

L. cz. E . 4474/13 (1562)
F  d y k t.

Na żądanie Tarnopolskiego Towarzy­
stwa dyskontowego i Banku krajowego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 14 września 1914, 
o godzinie 10 rano biuro Nr. 3, licytacya 
rea lnośc i:

1. lwh. 276 gm. Dobropoie składającej 
z pbud. 19 domu mieszkalnego, cegłą muro­
wanego, blachą krytego, stodoły z stajenką, 
stajni na wozy i pgr. 21, 766, 777, 1159
obszaru 1 k. 45 a. 38 m.,

2. lwh. 43 stanowiącej pgr. 1155/1
obszaru 50 a. 93 m.,

3 . lwh. 130 stanowiącej pgr. 2286,
2287, 2288 obszaru 44 a. 96 m.,

4. lwh. 812 stanowiącej pgr. 959/1,
961/13 6bszaru 2 h. 43 a. 53 m.,

5. 1/2 lwh. 317 gm. Dobropoie obej­
mująca w całości 31 a. 87 m.

Wartości szacunkowej: 
ad 1. w kwocie 9.700 k o r , 
ad 2 , w kwoc e 600 kor.,
ad 3. w kwocie 150 kor.,
ad 4. w kwocie 1.800 kor.
ad 5. w kwocie 300 kor.
Najniższa cena:
ad 1. w kwocie 6.466 kor. 67 h., 
ad 2, w kwocie 400 kor.,
ad 3 . w kwocie 100 kor.
ad 4 , w kwocie 1 200 kor.,
ad 5 . w kwocie 200 kor.
Akta licytacyjne przejrzeć można w

biurze 3.
Takie prawa, wobec których n niejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
terminie licytacyjnym. ’

Osoby, dla k tó rych jak ie  prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

D 0. k. Sąd powiatowy, 
uczac-z, 25 czerwca 1914.

L. cz. E. 1047/14 (4)  (9497)
n  ■ E d y k t .
J)ma 16 września 1914 o godz. 9 przed 

południem w Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
mcy w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya 
realności w Podpieczarach położonych:

a) lwh. 1297 bejmującej pastwisko i 
rolę obszaru 10 ar, 21 m. kw. „Łuka",

-.i? ubJ,P° łow-f lwh. 1281 złożonej z pól 
horbki" obszaru 39 ar. 80 m. kw.,

°) 1/10 części lwh. 411 złożonego z łąk
11 pastwisk w niwie „W seli" obszaru 62 ar.
40 m kw.,

1/10 część lwh, 979 złożonej z pola 
„Za dubno" obszaru 17 ar. 73 m. kw.,

e)  1/10 części lwh. 542 złożonej z roli
obszaru 33 ar. 9 m. kw. „na Scolarówee",

1) 1/5 części lwh. 412 złożonego z pbud. 
z aomeifl, szopami i budynkami gospodar- 
czerni i gruntami obszaru około 1 ha. 75 
m. kw.,

g) 1/5 części lwh. 1213 złożonej z roli 
obszaru około 93 ar. 50 m kw.,

5) 4 1 2  części lwh. 473 złożonego 
z pola obszaru akoło 1 ha. 78 ar. 54 m. kw.

i) 4/6 części lwh, 474 złożonego z pbud. 
z domami i obrogiem.

ad a) 80 kor. ,  
ad b) 400 kor., 
ad c) 120 kor., 
ad d) 10 kor., 
ad e) 25 kor., 
ad f) 514 kor., 
ad g) 146 kor., 
ad h) 1373 kor., 
ad i) 372 kor.
Najniższa zaś cena wynosi: 
ad a) 53 kor. 33 h ,
ad b) 266 kor. 67 h ,
ad c) 80 kor., 
ad d) 6 kor. 66 h,, 
ad e) 16 kor. 67 h., 
ad f j  342 kor. 66 h., 
ad g) 97 kor. 33 b., 
ad h) 915 kor. 32 h.,
ad i) 248 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

do skutku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśmienica, dnia 13 maja J914.

L. ez. E. 611/14 (4) (1790j
Edykt licytacyjny.

Na zadanie Ustredni Banka ceskych 
sporitelen lilii w Krakowie zastąpionego przez 
p łnomocnika dr. Liebermanna adwokata w 
Krakowie odbędzie się dnia 14 września 1914 
o godzinie 9 pized południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Grybowie 
licytacya realności lwh, 829 ks, gr. gm. kat. 
Gryfów, wraz z przynależnościarai, składają- 
cemi się z 18 podwójnych okien i 12 kluczy

 A A  r \ n n a  TI7TTO f  O  TT7 i  r \  r \  n  n c

j 2. lwh. 1,8 część 1131 ks .g r .  Kosmacz
! pgr. 1620,
! 3. lwh, 1/8 częśó 1323 ks. gr. Kosmacz
i p, grunt. 3427 i 3428.

Wartość szacunkowa wynosi:
1. 1478 kor. 11 h.,
2. 1105 kor. 25 h.,
3. 350 kor. 70 h.
Najniższa oferta co do realności :
1. 1210 kor. 08 h.,
2. 789 kor. -72 h.,
3. 238 ker. 02 h.
Do realności lwh. 763, 1131 i 1323

ks. gr. gm. Kosmacz należą następujące
przynależności :

ad 1. drzewa owocowe, drzewostan, 
płot, 3 jasiony i 3 olchy,

ad 2. drzewa owocowe, 20 jaworów,
olchy i płot,

ad 3. 25 smerek.
Oszacowane n a : 
ad 1. 337 kor., 
ad 2. 79 kor, 33 h., 
ad 3. 6 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

Dastąpi-
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jabłonów, dni a 23 lipca 1914.

L. cz. E. 969/13 (S) (1928)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej c. k. 

Gal. Prokuratoryi skarbu we Lwowie imie- 
się z IH poawojnycu m a tm  1 i a  Kruczy. 1 niem c, k. Skarbu państwa odbędzie się dnia 
Nieruchomość powyższa wystawiona na I 9 września 1914 o godz. 9 przed południem 

-  i—- nr. u ! w biurze Nr. 6, n a  zasadzie niniejszem za­
twierdzonych warunków iicytacya następują­
cych realności,

a) lwh. 1/10 293 ks. gr. Chyrów roi •,
b) lwh. 1/10 294 ks. gr, Chyrów ogród,
c) lwh. 1/8 295 ks. gr. Chyrów par­

cela bud., ogród, sad, dom mieszkalny, szopa
studnie drzewa owocowe i nne drzewa.

Wartość szacunkowa:

i ^ l V l U V J U V  —  v . N , ,  J~ - J

licytacyę jest oc niona na 12.626 kor. 20 h 
przynależności zaś na 731 kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi 6313 kor. 10 h , 
poniżej tej ceny spizedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  licytacyjne i odnoszące się. do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d .) ,  może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, jnaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Grybów, dnia 10 lipca 1914.

L. cz. E. 6705/13 (5) (1493)
E d y k t .

Dnia 9 września 19J4 o godzinie 915 
przód południem w sądzie niżej wyinienio- 
uym w biurze Nr. 19. odbędzie s:ę licytacya.

1. realności obj. lwh, 2035 grnmy Za-
błotów,2 połowy realności obj lwh. 2266 gm. 
Zablotów Marjem Bergmann własnych, skła­
dających s i ę :

ad 1. z domu,
ad 2. z podwórza.
Wartość nieruchomości wystawionych 

na licytacyę ustala s i ę : 
ad 1. na  3780 kor., 
ad 2. na 80 kor 
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 2520 kor., 
ad 2. 53 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta —  mo­
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 14 lipca 1914.

L. cz. E. 704/14 (10) (1816j
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Eti 
Ryfki Hóbel, kupcowej w Kosmaczu, odbę 
dzie się dnia 9 go września 1914 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 7 na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności :

1. lwh, 1,8 cześć 763 ks .gr . Kosmacz,— --------1 1 m u  in  A9
-j  - — c------_.. .

nR m  1 i nhroo*iA m  f i w n * J/U w r o o  i w

wys" ‘wi”ne “ 1 188 / 102*8 . ’

ad a) 50 kor.,
ad b) 303 kor. 30 h.,
ad c) 593 kor. 82 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 32 kor.,
ad b) 202 kor. 20 h,,
ad c) 398 kor. 54 h.
Do realności lwh. 294 ks. gr. Chyrów 

należą następujące przynależności: drzewa
owocowe i inne ocenione w 1/10 na 33 kor., 
ogrodzenie na 100 kor., a w 1/10 na 13 kor. 
30 hal., do lwh. 295 gm. Chyrów ogród, 
sad i dom w wartości 5581 kor., szopa 200 
kor., studnia 100 kor., drzewa owocowe i 
inne 181 kor., ogrodzeń a 100 kor,, zatem 
1/8 wynosi 697 kor. 82 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd tnt. jako sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensje powstały z ty­
tułu udzielenia kredyLu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Starasól, dnia 18 lipca 1914.

L. cz. E. 2588,13 (362)
Edykt licytacyjny,

Dnia 11 września 1914 o godzinie 9 45 
przed południem odbędzie się w podpisanym 
sądzie biuro Nr. 68 II. piętro licytacya real­
ności w Prokocimie położonych:

a) połowy realności lwh. 70 oszacowa­
nej na 296 kor. 28 h.,

b) całej realności lwh. 71 oszacowanej 
na 2286 kor, 36 h.,

c) całej realności lwh. 171 oszacowa­
nej na 1414 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi : 
ad a) 197 kor. 52 h., 
ad b) 1490 kor. 90 h., 
ad c) 943 kor. 06 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kaocelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgóize, dnia 2 czerwca 1914.

L. cz. E. 1496/13 (1760)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Abra­
hama Menschenfreunda odbędzie się dnia 16 
września 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 18, na zasadzie zatwierdzonych 
warnnków licytacya realności lwh. 98 ks. 
gr. Maniawa 102/432 części realności.

Wartość szacunkowa 1074 kor. 06 h.
Najniższa oferta 750 kor. 04 h.
Do realności lwh. 98 ks. gr, Maniawa 

ależą przynależności osżacowane na 51 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 16 lipca 1914.

„Gazeta Lwowska" Nr. 182 z dnia 12 sierpnia 1914.



8
L. cz. E. 1860/13 (8), 2091/13 (8) (1670)

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Miko­
łaja Kniażyka z Bąkowic, obecnie w Ame­
ryce, przez pełnomocników dr. Zygmunta 
F ichmana i Dawiha G u rg e in a , odbędzie się 
dnia 9 września 1914 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 6, na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących rea lnośc i:

a) iwh. 66 ks. gr. Bąkowice, dwie cha­
łupy słomą kryte i 38 drzew owocowych,

b) 1/4 Iwh. 67 ks. gr. Bąkowice, cha­
łupa gontem kryta i g runta  orne,

c) 1/6 Iwh 68 ks. gr. Bąkowice, droga 
połowa,

d) 1/4 Iwh, 71 k s .g r .  Bąkowice, grunt
orny,

e) 1/4 l# h .  120 ks. gr. Bąkowice, grunt
orny,

f) 1/4 Iwh. 160 ks. gr. Bąkowice, grunt
orny.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 208 kor., 
ad b) 451 kor. 73 h., 
ad c) 14 kor. 16 h., 
ad d) 253 kor. 70 h., 
ad e) 107 kor. 50 h., 
ad f |  803 kor. 50 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 140 kor., 
ad b) 301 kor. 10 h., 
ad c) 9 kor 44 h., 
ad d) 169 kor. 14 h., 
ad e) 71 kor. 68 h., 
ad f) 535 kor. 68 h.
Do realności Iwh. 66 ks. gr. Bąkowice 

należą następujące przynależności: dwie cha­
łupy oszacowane na 150 kor., 38 drzew owo­
cowych na 38 kor.,

do Iwh. 67 chałupa goutem kryta, oce­
niona wraz z gruntem na 300 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd lut. jako sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Starasól, dnia 17 lipca 1914.

(1465)L. cz. E. 2582/13 (17)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa W ittlina we Lwo­
wie, zastąpionego przez dwokata dr. Bernar­
da Wittlina we Lwowie, odbędzie się dnia 
10 września 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 12, w Niemirowie licytacya realno­
ści obj, Iwh. 226 ks. gr. gm. kat. Huta obe- 
dyriska, składającej się z pb. lk. 12/6 i pgr. 
lk. 5/2, 126/3, 125/2 i 240/3 łącznego ob­
szaru 6 ha. 9 ar. 38 m2, wraz z przynale- 
żnościami, t, j. chatą, drzewostanem i ogro­
dzeniem.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 12.092 kor. 29 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 8061 kor.
53 h.

Przynależności zaś ocenione są na 1020 
koron.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząee się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodz>ju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
naiane będą o dalszych wydarzeniach t go 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Niemirów, dnia 1 lipca 1914.

(1814)L. cz. E. 2140,14 (10)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Izaka 
Hechta, kupca w Kosmaczu, odbędzie się 
dnia 15 września 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 7, na  zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności Iwh. 2056 ks. gr. Kosmacz, 
pgr. 2555/1, 2558/1, 2559.

Wartość szacunkowa 1730 kor.. 20 h.
Najniższa oferta 1224 kor. 80 h.
Do realności Iwh. 2056 ks. gr. Ko­

smacz należą następujące przynależności : 
drzewa owocowe, krzaki i płot — oszacowa­
ne na 107 kor,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­

ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. kanc, 
Nr. 7

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby nh dopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licy tacy i, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnio już istnieją, bądź wt toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów dnia 23 lipca 1914.

L cz. E. 4534/12 (26)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 września 1914 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się publiczna reli- 
eytaeya połowy realności Iwh. 199 gminy 
Niżniów.

Wartość szacunkowa tej połowy real­
ności wynosi 335 kor.

Najniższa oferta t. j. połowa wartości 
szacunkowej 168 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tut.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 8 lipca 1914.

(636)L  cz. E. VII 1175/14 (4)
E d y k t .

Dnia 12 wrz śnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
1 7 części realności Iwh. 8 gm. Radina.

Wartość szacunkowa 831 kor.
Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 

do skutku nie przyjdzie wynosi 554 kor.
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 5 lipca 1914.

(1962)L. cz. E. 578/14 (12)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek zarządcy masy konkurso 
wej Mendla Eksteina w Kolbuszowej, odbę­
dzie się dnia 10 września 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 14 na z-sadzie 
zatwierdzonych warunków licytacyjnych licy­
tacya :

a) całej realności Iwh,  467 gm. Kolbu­
szowa dolna, składającej się z pbd. i pgr, z 
fabryką mydła,

b) połowy realności Iwh. 469 gin. Kol­
buszowa dolna, stanowiące) wspólną diogę.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 16.140 kor,, 
ad b) 150 kor.
Najniż-za cena w ynosi: 
ad a) 10.760 kor., 
ad b) 100 kor.
Stanowiących własność Mendla E k­

sterna.
Obie powyższe realności będą r.-zem 

sprzedawane,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic 

nastąpi.
O. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kolbuszowa, dnia 22 lipca 1914.

i gr. 58 (7470)
t£>a8 f. I SanbeS* ais ijkejjgericbt in $ tag  

£)at mit bem ©rfenntnifje nom 7 9)łdrj 1914, 
I  71 14, bie SBcitcincrbreitung bor 9cum- 

mer 7 ber geiljdjrift: „Zrcadlo sveta. Ro- 
cnik II. (1913—14) toegen F.S ŚJlrtitetó: „Jak 
(o bude vypadit  na vojens„em evicisti pro 
lotce" liadj § 491 uub 493 ©: & joiuir g>'- 
mag Strtifrt V bfS ©ejcjjeS nom 17 IDcirmbcr 
1862, M. ®. m .  SWr. 8 ex 1863.

(1086)

(1244)L. cz E. 637/13 (4)
E d y k t .

Dnia 11 września 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżqj wymienio­
nym w biurze Nr. 7 licytacya a to: 1/10 
części realności Iwh. 28 ks. gr. gm. Ru«zel- 
czyce objętej, ocenionej na 1344 kor. 23 h., 
za najniższą ofertę 896 kor. 15 h.

Poniżej najniżsżej of-rty sprzedaż do 
skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne zatwierdzone już 
uchwałą tas. z 28 sierpnia 1913 1. cz. E. 
637,13 (3), które jako odpowiadające prze­
pisom ustawy się zatwierdza oraz kompletne 
akta odnoszące się do sprzedać się mającej 
nieruchomości, może każdy mający chęć k u ­
pienia przeglądnąć w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dubiecko, dnia 6 lipca 1914.

L. cz. E. 809,14 (oj
Edykt licytacyjny.

Dnia 9-go września 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr 6, w Tyśmienicy odbędzie 
się licytacya połów realnoścPw  gminie Mi­
łowanie:

a) Iwh, 929, obejmującej las w obsza- 
rze 1 morga 767 m 2,

b) Iwh. 979, składającej się z lasu ob­
szaru 1 morga 10 m 2, Wasyla B jczuka s. 
Iwana własnych

Rołówki nieruchomości wystawionych 
na licytacyę są ocenione; 

ad a) na 525 kor., 
ad b) na 350 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 350 kor., 
ad b) 233 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie, przyj­

dzie do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśmienicc, dnia 3 lipca 1914.

Wyroki prasowe.
(1944)

(1751)

L. cz. Pr. III. 95,14 (3)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczono w Nr. 170 czasopisma „Na­
przód" z daty Kraków', dnia 30 lipca 1914 r. 
ustęp pod ty tu łe m : „Serbia przed wojną" 
od słów „Wszystkie 10 awizyi" do słów „ a r ­
mii czarnogórskiej" (str. 3 ł. 1) zawietŁją 
w całej swej osnowie znamiona występku 
z § z art. IX. ustawy z dnia 17 grudnia 1862
1. 8/68 Dz. p. p., że zakazuje się rozszerzania 
tego inkryminowanego ustępu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy 
Senat III.

Kraków, dnia 31 lipca 1914.

L. cz. E. 336/14 (4)
E d y k t .

Dnia U  września 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej ! 
wymienionym w biurze Nr. 7 licytacya: i

a) realności Iwh 11 ks. gr. gm. Du­
biecko o b \  o, enionej na 3510 kor., j

b) 7/32 części realności Iwh 143 ks. i 
gr. gm. Dub:ecko obj, ocenionej na 2226 kor. j

Najniższą t fe r tą  poniżej k tór.j  sprze­
daż nie nastąpi s tan o w i:

ad a) 1755 kor.,
ad b) 1113 kor.
Warunki licytacyjne niniejszą uchwałą 

zatwierdzone, oraz kompletne akta odnoszące 
się do sprzedać się mających nieruchomości 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dubiecko, dnia 7 lipca 1914.

(1945)

L. cz E. X. 1323/14 (7) (825)

L. cz. Pr. III. 94/14 (3)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczono w Nr. 31 czasopisma „Przy­
jaciel Ludu" z daty Kraków, dnia 1 sier­
pnia 1914 ustępy artykułu pod tytułem : 
„Opiekunowie chłopacy" od słów „ksiądz 
złupi" do słów „go w lecie", od słów „kler 
owieczki! do słów „chłopskiej gardzieli*, od 
słów „Rząd w tyin trwa" do słów „na ło­
trze" w sławach „z plebanii i dworach", za 
wierąją w swej całej osnowie znamiona wy­
stępku z §§ 300 i 302 k. k., że zakazuje się 
rozszerzania tych inkryminowanych ustępów.

C, k. Sąd krajowy karny jako prasowy, 
Senat III.

Kraków, dnia 31 lipca 1914.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Judy Sehenirera w Stryju 

odbędzie się dnia 11 wiześnia 1914 o godz. 
8 30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym licytacya w biurze Nr. 140 w Stryju 
licytacya realności obj. Iwh. 48 gm. Duliby 
stanowiącej gospodarstwo włościańskie.

Nieruchomości powyższe wybawione na
licytacyę są ocenione na 2880 kor., przyna­
leżności zaś na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 1920 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X,
Stryj, dnia 24 czerwca 1914.

L. cz. Pr. III. 97 14 (1947)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c, k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w Nr. 177 czasopisma „Ilustr. 
Kuryer Codzienny" z daty Kraków, dnia 31 
lipca 1914 artykuły pod tytułem : 1. „Serbski 
aeroplan nad granicą bośniacką" w całości,
2. „Ruchy wojsk serbskich" w całości od 
tytułu włącznie do słów „kwatera główno­
dowodzącego będzie w Kragujewacu" zawie­
rają w swej całej osnowie znamiona wy­
stępku z ust. IX z dnia 17 grudnia 1862
1. 8/63 Dz. p. p. ex 1863, że zakazuje się
rozszerzania tych artykułów inkryminowa­
nych.

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy,
Senat l i i .

Kraków, dnia 1 sierpnia 1914.

f. t  2aube8= alS ^.rrjjufndit tn ag 
)ai mit bem ©rfeuntnifje bom 7 9)fd j 1914, 
'Rt. I  7314 ,  bie SBriterberheitnug brr D/um-' 
mer 10 ber jjeiijdjrift: „Neruda" nom 7 9Rarj 
1914 inegeu ber ©fellen uon „Nam, kteri 
daii" bis „nas souditi" uub uou „Roz^udkein 
bczdecne" bt« „jeste slory" beS 8lrtifeI3: 
„Po processu" nad) § 300 8 t  berboten.

£ a «  f. f. $rciS^ alS iJJrejjfieridjt tu (Sger 
bal mit bem Srfetmtntffe bom 9 SDldrj 19i4 , 
Br. 1 14, bie fflleiteroerbreituiig ber 9hniimer 
53 ber Behjdjrift: „Sgerer Beitung" bom 6 
DJtdrj 1914 torgrit ber ©te0r bon „tboł)l alS" 
biS „Suftijlollcrie" bcS 2lrtifelS: „2IuS bent 
©rtidpsfaalc" nad) § 300 © f  ©. Dcrbotcu.

2)a3 f. f. Jłrcis* alS Slrcjjgcridjt in ©gir 
bat mil bem ©rfemitnijje bom 9 SOibrj 1914, 
ą3r. 2/14, bie UBetłerberbieituitg ber IV u muter 
53 ber Beitfcijuft: „graitjeśbaber JagW a/f" 
bum 6 SJfdrj 1914 torgen brr ©telle bon 
„OjoI)1 al§" bis „SufijUotterie" brs 2IrtifrfS: 
,,91113 bem ©encl)'3)aale" nad) § 300 S t .  
45 berboten.

31- 59  ̂ (7471)
2)a8 {. r. SanbeS- alS iprcjjgendit ut 

Xri;ft bat init bem ©rfeuutiuffe boni 8 ŚDldrj 
1914, IX 33 13, bie UBeitetberbreitung ber 
Jhtmuter 2511 ber 3?iljd)nft: „II layoratore" 
bom 4 1914 toegen ber SteUcn bon
,,L’Austria, questa bolsi" biS „alla wolpr.g- 
gine borghese", bon „In sostartza, lo State 1 
biS „simpitica della \ iu tna" ,  bon „Non e 
solUnto Ja studidaggine" bis „tribuuali, im- 
pifghi" beS 9łrti'elfi: „Dal covo dei tradito- 
ri" nad) § 65 a ©t ®. crrfcotcn.

'Euś f E. SaitbeS al3 ^rc jjgendń  tn 3ntt8<< 
brud (jat mit bem Srfenntnifjc bom 4 
1914, tjlr 31/14, bie SSJeitcrberbreituug ber IŚRum* 
mer 9 ber jje iifd jr ij t : „(Srobiau" bom 1 3Rarj 
1914 toeger, ber S tr t i le l : „©in .ftampfblati gc* 
gett bit S o n i f a f  ler1’ in ber ©telle bon „91om 
faun eS [id; and)" bis „braudj»u tanu"  ; ,,'KeP 
nc8 Seutjd)tum" bon „©olaotif beuljdje Ślnber" 
bis ju m  ©d)lujje r a Ą  § 122 b ©t. @. ber* 
boien.

®aS t. f. 2anbe8* ais ill-if§gcrid)t in 
Sno.Sbrucf l)at mit bem ©rlertiitnijj: bom 4 
SDldrj 1914, ^3r 30,14, bie SBeitriberbreitung 
'Jluntiner 1.6 ber 3 cit|d)rift: „Dlorblirolet ĵei- 
tnng" bom 1 2Jidrj 1914 mrgen bes 9lrti!elst 
„Hnjerc HJlDitarcpic unb 9iufelonb" in ber ©telle 
bott „llnb gleic^giiltig fan t  S ru tW a n b "  6i8 
„fomnurjietlc ©rftarfung" nad) § 64 ®t- 
(Ś. berboten.

f f. $rci»‘ alS ijlrrŁgeridjt tu S r ć i
l)at mit bem ©rleuntnifje bom 9 Sftarj 19.14, 
Tr. 7/14, bie iBeikroerbreitung ber Ułumme1 
3 ber p,eiijd)Tift: „Nuse mciisiny" bom 5 
3Jłdrj 1914 toegen ber ©tfUe bon „nahle vs»k 
u sameho" biś „a jest svate“ bcS SlrtifelSl 
„Z tabore. mladych" nad) § 300 © t  un^ 
yirtifet IV bcS ©efetjeS oom 17 ©ejembff 
1862, 31 J0(. 9iv. 8 ex 1863, berboten

SDaS f. t SreiS- ais 'JsreggeriĄt in 
toeiS but mit bem ©rfettntnijie bont 8 9 )1 ^  
1914, i}3r. 6/14, bie 2Br.iteruerbreitung bet 
91ummer 4 bet nidjtperiobiidjcn, itn SBerla0c 
ber giliale beS d)vi[tlid)en 5B?reinr3 ber SiPgj 
lingę tn ©of)men ju SubmeiS erfdjirnenen,
S  ipetbl)! in SBubtoeiS gebrueften ©rudfdjri^ * 
„Kostnicke platneny" bom jDlonale 
1914 toegen ber ©telle bon „Jen prehlednfo' 
te “ biS „urobene postawę?" beS 9lttiEclS : 
reki knez" ttad) § 303 ©t. berboten-

2)aS !. E. SJanbeS* alS ^pre^geriĄt 
Bara £jat ntit bem ©rfenntnijjc bont 8 
1914, 'Bt 5/14, bie 2Briterberbrcitung ^ 0„
ihummer 2 ber Coltura r c
derna" bom 15 2)ejember 1913 megrn bet 
ber ©tiie 124, 2 ©palte, abcebrucften Sab . 
tur famt SnjiĄnft ju r  ©rlduterung bcrjB 
beS SlbjaijfS beS @ebidi)teS (feeite 124, L  
te) in ber Stelle bon „Chi ci awrebhe 
„ii Granduca" nac^ § 64 S t .  ©. berbotc



{ f. £ m 8* aIS ^ t e ^ e r iĄ t  in 93viij 
jjat mit bem Oćrfrontniffe bom 9 fDRarj 1914, 
W- 8,14, bie SBeitfrbcibrfitung bet Slnmmer 
19 bet Bcitfdjrift: „Der IJSorjcttaiiarbeiter' 
bont 5 SJcarj 1914 wcgen bet ©teflnt bon 
»UaS Sfitmct (jer ©djtburoetidjt" bis „Sufhp 
ojnobic Oou S e itm u it j" ; bon „9łid)t ols te* 

jLctje unb fteie fDRamtcr" bis „in bie SBorte 
ijtibfit" unb uoit „®ie geiingfngig* 9(tre|t* 
)-tofe" bis gum ©cjjfiiffc brS ?lrtifeIS: „®;e 

beS ©d)arfmad;ertum§" nad; § '190 
@. berbolctt.

, !. {. SanbeS- ais ^rejjgetiĄt iu gara
Bat mit bem Stfenntniffe bom 8 30?ćirg 1914, 
y c- 9; 14, bie SSeiterbcrbreitung bcS ciften 93an* 
bc* bf« iu SRailanb erfd;eiiienbeu gegifonS: 
"La Nuova Italia" tuegen bet ©telPn im 
"8ottooit non „A render 1 opera" biS „di 
Jante“ unb bon „Qui dentro" biS „in un:i“ 

nQcB § 805 ©t ©. berboteu.

, . I f. t r e i s  ais iRrcjjgeridjt iu ©pa*
in ,  f)at mit bem ©rfeitnOiiffe oom 7 9)catj 
, 914, sJk. 2/14, bie SBeitmierbrcitung bet flhtm 
? CL ^  ber Beitfdjrift; „Pucka sloboda" bom 
D, -bidcj 1914 tuegen ber 91otij: „Zaslo Lare- 

* hraljevi ne strajkuiu" in bet ©icfle bon 
»*ast©“ bis „jedna marka izna.sa kr. P 20“ 
nad; § 03 @f (jg uerboten.

31 61 , ( 7597)
Sm  9iamen ©einer 9)2ajeftdt beS •

£>as t I fiaubeSgeridjt SBten a ts  j h f f r  
«er><$t bat m it bem ©rfcmitniffe bont l o  SKarj 
K914, $ t .  X XXV 83/14, auf S lutrag bet f. E. 
^ iaatS antualtirijaft erfannt, bafe bet ^ n b a i t  
“ft  SR urn m et 10  bet periobifd)rn ® ritc tja )rift. 
'i^ o r to a r ts 11, 3 'R fd p ’R fu r 58ud)bruct?r* unb 
bettuanbtc Snterejjeu, oom 6 9 )ła ij 1914, 48. 
^ b tg a n g ,  unb ttu a t bie ©tette im L eitanuci 
w jt ber ilb n jcb rift-  „aJRotbfrfiipU?" bon 
-.Uber ben SORorber bon" bis „in jeiuen SRótest 
beijpringt" (au f ©eite 1, ©pultc l i  baS 23er-- 
8«ł)rn nad; § 300 © t © brgriinbe unb cS 
®itb nad) § 493 © t £>. bab S etbo t ber 
33eiteruerbreituug biefer ®rucfjd)rtft auSgcfpto* 
Ąen, bie bon bet f. f. © 1aatSan)uaUfd)aft bet* 
fiifltc Sefd)lagnal)m>' nad; § 489  © t. SJ L V  
M ta tig t unb uad) § 37 S r .  ©  auf bie Ser= 
nid;iuna ber faifierten (Sjemplarc erfannt. 

2B ier,^am  10 2)1 d rj 1914.

Sm 3?amen ©einer 9JRujcftat beS SaiferS! 
®a§ !. f. iionbeśgeridit IBien ais Srefj* 

bat mit ban @r?rnntnifje bom 10 SJldtj 
19J4 , ąJt. XXXV 85/14/3, auf Hntrog bet 
• f. ©taatśSaniualtdjaft erfannt, bajj bet 3nt;alt 
^  ^fummet 10 ber b 'tiobifd;en 3)rucf|cbrift: 

" *cid)t)eit" bom 6 SORarg 1914, 3at)rgang 20, 
Ątoar bie ©tellen I im s)lrtifcl mit ber 

71bctfd)Tift: „Slaffenjuftij" tmn ber ilbetfĄtift 
„fungiert batte" (auf ©eitc 1, ©palfe 2), 

„,ni gleicbrn 2lrti‘el bon „®aS Urteil ift 
bi« „in unfere ©dbeunen!" (auf ©eite 1, 

«Palte Bi, III  im SIrtifel mit ber UbftfĄrift: 
j-ytne ©pionagraffatf" non „beiuieS fcbon juerft" 
1S JUm ©djluffe bicjeS ŚlrtitflS (begunenb 

^uf ©eite 4, ©palte 3, bis auf ©eite 5, ©pal* 
1) ad I. unb II. baS Sctgeben nad; § 300 

©. unb ad III bab Serg^ben nad) § 491 
© unb Sltlifel V beS ©efel^cS nom 17 

^W m bcr 1862, 9i. © 2M- 91r. 8 ex 1S63, 
^9tunbe unb rS tuirb nacb § 493 ©t ip O. 
Pq* s-8erbot bet fflcitetbtrbteiłung btefer SDrucf* 

augąejprodjeit, bie non bet f f ©taatS* 
fi Ł ia j tc  " A S  *|9'

„ 3  O. beftatigt unb nad; § 37 p t  L . 
g j  bie Serntcbtung bet faifierten^cmpfare er*

28ien, ant 10 SCRdrg 1914.

■*5® SJlamen ©ńner SRajeftat beS ftaijerS.^
. ®aS {. !. ilQnbeSgend)t SSiftt aiS '-PreB* 

^ r tĄ t  bat mit bem ®r!enntuiffe bom 10 SORars 
i .1 4 ,  33r- XXXV. 84 14, auf 'Wntrafl bet f f
^taatsantualtfcbaft erfannt, bafe ber 3 nl)aft bet 
-'ummer 5 bet petiobifeben ®rudjd)rift; „Od- 
°rny list sedlaru, brasnaru a remenaru Ra- 

K°uska“ uom 7 2)lara 1914, 15 Sa^rtjaitg, 
I . bem Nrtifel: „Sondni dozvuky, vyluky 
nih tiskaru“ burd; bie ©teflen 1 bon „Jcde- 
?et z teehto" bis „vraha osvoboditi“ (be* 

|jUneub auf ©eite 3, ©palte 2, bis ©ute 4, 
pfPalte 1) unb 2. bon „A sleduje li clovek“ 
. ‘s „nenavisty a m sty“ (©eite 4, ©palte 1) 

Sergebeit nacb § 300 ©t ®. begtutt 
unb eS ibirb naĄ § 493 ©t. sp' D  

as 9Ssvbot bet 2Bcitetbetbreituug biefer ®rud* 
^9ti|t auSgejprodjen, bie bon bet I. I. ©taats* 
s?B)aUfd)aft berfiigte Sefdblagnabme nacb § 489 

O. beftatigt unb nacb § 37 5pr. @ 
bie SBernidjtnng bet faifierten ©Eemplate 

r*annt.
28ien, am 10 9)Rarj 1914. 

fRainen ©einet 9Rajcftdt beS SaiferS!
t e .-*® 08 £ £ SanbeSgcridtjt SGSieit ats | t e | *

ltf)t bat mit bem Stfenntniffe bom 10 SDRarj

1914, ipr. LXI 57,14, bie SBeiterberbreitung 
ber Śtueffcbiift: „L’art de jou>r ou traite 
prat ejuft .. et philtres d ’ainour“ (ot)nc 2(nga‘ 
be beS ®ntcferS unb Rkrlegers) rad; § 516 
©t. © berboten.

VCicu, am 10 SOidrg 1914.

Sm 9camen ©cincr 2)?ajfftdt bes ^aifcrS! 
®as i. f. 2aubeSgericbt SBieu ais tPrcjj 

getid;t t;at mit bem tSrfcmUniS bom 10 9Rćitj 
1914, $Pr. LXI 65 14, bie SBeiterberbreitung 
ber ®endffd;rifi: „ L’auberge cornemuse. Vau • 
deyille en deux actes, par le Nismois", ipa* 
ris 1991, nad; § 516 ©t. ®. berboten.

SBien, am 10 SD̂ atg 1914.

Su SRamen ©einer SKajc,tatbr8 ^ a t f e g !
» a s  f. f Paiibcdgeiicbt SBten alS Sręp 

gctidjt l;at mit ©tfenułuiffe bom 10 SDRarg 
1914, fpr . LXI 60,14, bte SBkiterbetbre.tung 
bet 5Dtudffd;tift: „Le Ro.nan-Nouvellesi se­
rie d’etudes passion. Hes et documentatre 
p a r  (irimaudiu Deehwa, Cecile G .ąnerel 
nad; § 516 ©t. ©. mrloten 

* 'i fn ,  aut. 10 9)?dvj 1914.

3«, Ulanun $ « «  S * .
S a s  f. f. Sanbrtf lfn j t  ffiien a l j  |  >B 

aetidit bat mit bent ©ifenntmS bom 10 %)ia j 
1914, i|lr 1X1 59/14, bie^citeibctbrettungbci 
SrucEfdirift- La canomsation de Jeanoe 
d Arc" p ćcede de „L’art de payer sa cou- 
tu n  e" a Paris Maison Mystere fia du
X  s i S j U  § 9 W  ®. # •

a t r n ,  am 10 9«ar3 1914.

S a s  f f 8«nWS. alS Spref,gatid)i in 
SnnSbrud la t  mit bem ©rfenntmffe bom 10 
m n  l ‘f l4  W .  33/14, ibie SBeitetuerbcdung
bet l ium itu t 731 ber, S eitfd)ńft: ®eJ ™

„b i), tnfofetu 122 a © t ®- berboten
medjen fbnnen" nad)  ̂ » w .

® aS f f- aIS ? « 68eri^  ,‘n
SnnSbnid bat mit bem ffirfenntmffe oom 10 
£  1914 W  32/14, bie SBeitetberbreitung 
b «  i t t » m «  10 bet « U f } r t f t : „ ® r o b ^ "  nom 
8 SRftrj 1914 megen beS I r t t fe lS . ifijoptt- 
cfje ąjoliicifiunbe" in ben ©tellen b o n ^ o j u t  
aud; bie tRomfiydje" bt« „bottfte 
oott „bie lnie bie iConum.aner^ ' ' ^ lt„ s s 5 
giurn" unb non „baS tft jwat , . " 
gemeitt" nad; § 112 b @t. ® berboten.

®aS f. f. ats 23re|gcriĄt in Eger
bat mit bem Srfenntniffe bom 12 ®Rar^ 1914, 
« t  4 14 ,  bie SBeiteroerbrettung bet SJitmmęr 
21 bet Sńtfd)rift: „®cutfdr« Solfsblatt. fur 
r ) - t l S.nb llmaelung" bom 10 SenjmonbS

f e r . . 2ss*r s s - r ^

@t. @ berboten.

®aS f E SrciS* atS 
Sger t)ot mit bem ©rfiuntniBe bom 1 -  J 
1914 iPt. 3/14, bie SBeiteroerbrednug btt Jc
met 21 ber B/ttfd)rift: , ® « . 9{t“ f a i f  wt  
richten" bont 10 SentmonbS (SKaw) 1LJ14 
gen ber ©tellcu bon „9RicBt biitfen btS „ 
mentofeit ©taateS", oon „®er 3ugcub,™llB _ 
mit" bis „betme(;tt mirb" unb bon „wtro a on 
bie Sugeub" bib „geipannt §aben“ beb 2U * 
fetS: „£l;obau, 6 SI tutnonbS (Snugbfut|cp 
«unb, © ^  2Sicn)“ nad; § 65 a ©t. 
boteu __________

®aS f. f. ftreiS* alS tpreBgeriĄt tu Sung* 
bunglau f)at mit bem ©rfer.ntniffę bom 12 W a t3
1914, 3Sr 5/14, bie $3citeroctbrettung bet Ociint* 
me r l i  bet Settfóiift:  „Straż poizen" bom 13 
E t J  1914 megen ber ©teflen non „K nasi 
jarni" biS „do necinnosti", bon „Desetit sice 
ml»dych“ biS „a protestu" unb' B0" 
zdurazneno" biS „svobody“ beS 3Irtif.lS. „ 
nasi jarni. bon „Nase prot.m.htanstn-kc 
sebu e“ biS „schuze rnładeze" unb >obtii
S  i » . i -  k s  „ »  .se protimilitarist.Gke schuze .. unb bes m  
łitelS* Protimilitaristicke schuze mladeze ..
md, § ’>>00 unb 305 ©t ® fottte

S e t  IV beS ®cfe§eS bom 17 ®ejembet 186~,
gt © Śłt. 9Rr. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. t. SreiS* ats fprcBgeriĄt iu ^ b *  
niggrdp pat mit bem ffirfenntniffe bom 12 fflRarj 
1914, fflr. IV 12/14, bie łBetteroerbmtung 
cer DRumtnet 9 bet : „Okres" nom o
W drj 1914 megen beS StrtifetS: „Buh naĄ 
§ 303 ©t. @. oerboten.

®aS f. f. SanbeS* alS iprcfjgeridgt tn 
tBriinn Ijat mit bem @cfemttniffe uom 12 Wdi j  
1914, iPr. 40,14, bie SBeiteroerbreituug ber 
SJRummet 2 ber niĄtpenobifd;en ®eudfĄtift: 
„Kacirska knibovna" lu gen ber ©teflen oon 
„gnes jiz ( statuę" biS „k udrzeni se“ ip. 
43, oon „Nesnasenlivost“ big „rimska eir- 
kev“ ip. 45, oott „Mel-li zakladutel" bib „ne- 
jakou hodnotu" 51, bon „A takow. sty­
py" biS „k nejake potrzebe" ip 60, 61, unb 
bon „A jeste dale" biS „jejich podrizeni" 
ip. 62 nad; § 122 b unb 303 ©t. ©. brtbolnt.

Rozmaite oowieszczenia
L. cz. Ig. IX. 584/14 (1) (1893 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw drowi Janowi Kasparkowi, któ­

rego miejsce pobytu obecnie jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie przez Pejsacha Ozya- 
sza Rosenbauma, Jakóba Ju n g a iC h a ję  Jung 
pozew o zezwoleire na wydanie książeczek
władkowych.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 28-go lipca 
1914, o godz. 10-tej przed południem, sala
rozpraw Nr. 31.

Oclem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia sig kuratora w osobie p. adwokata dr 
Czesława Nieduszyńskiego, we Lwowie, Ro-
manowicza 10.

Tenże kurator zastępywac będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpiecz ristwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział XI. 
Lwów, dnia 20 lipca 1914.

Rozprawa odbędzie się dnia 9 września 
1914, o godz 9 rano, w tut. sądzie, biuro 
Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia s ę kuratorem p. adw. dr. Feuersteina 
w Kolbuszowej i poleca się mu, by praw 
swego kuranda wedle przepisów ustawy su­
miennie strzegł i bronił, dopokąd 011 w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 7 lipca 1914.

L. cz. Cg. I. a 14/14 (1) (1933)
E d y k t .

Przeciw (letzlowi 6 ranowitter, któ­
rego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Józefa Miinza, kupca w 
Bursztynie pozew o 1433 kor. 17 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 10-go sierpnia 
1914, o godz. 9 rano, Sala nr. 67.

Celem strzeżenia praw Getzla Grano- 
wittera ustanawia się p. dra Schenkera, ad- 
wokata w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zsstępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 29 lipca 1914.

L, cz. C. 264/14 (1969)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej p° 
ś. p. Hnacie Tyrpaku z Brzezowej wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Żmi­
grodzie przez Towarzystwo zaliczkowe w Żmi­
grodzie pozew o 380 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 26 sierpnia 1914,

godz. 9 rano.
Celem strzeżenia praw pozwanej usta­

nawia się p. dr. Dittersdorfa, adwokata w
Żmigrodzie kurato-rem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Żmigród, dnia 24 lipca 1914.

L. 392/AO (1974)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przeprowadzenia regulacyi praw 
użytkow ania i zarządii pastwiska gminnego 
w Kupiczwoli powiatu żółkiewskiego ustano­
wiła c. k. Krajowa Komisya agrarna po my­
śli § 57 ustawy z dnia 9 grudnia 1899 Dz. 
ust. kr. Nr. 20 z r. 1900 c. k. miejscowym 
komisarzem agrarnym c. k. starostę Ludwika 
Kaspary’ego we Lwowie

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 29 lipca 1914.

Od tego dnia począc.szy nabywają mocy 
obowiązującej postanowienia ustawy z dnia 
9 grudnia 1899 Dz. ust. kr. Nr. 20 z r. 1900 
co do właściwości władz, następnie co do 
bezpośrednich i pośrednich uczestników, ja- 
keteż co do składanych przez nich oświad­
czeń lub zawieranych ugód, w końcu co do 
obowiązku następców prawnych, uznania sta­
nu prawnego, stworzonego w celu przepro­
wadzenia powyższej czynności agrarnej.

Lwów, dnia 29 lipca 1914 
Przewodniczący c. k. krajowej komisyi 

ag ra rne j:
Korytowski w. r.

L. 391 AO. (1975)
O b w i e s z c z e n i e ,

Celem przeprowadzenia regulacyi praw 
u ż y t k o w a n i a  i zarządu pa-twiska gminnego 
w Nowem Siole powiatu cieszanowskiego, 
ustanowiła c. k. Krajowa Komisya agrarna 
po myśli § 57 ustawy z 9 grudnia 1899, Dz.
u .  kr, Nr. 20 z r. 1900, c. k. miejscowym 
komisarzem agrarnym c, k. starostę Ludwika
CaspnFego.

D zia ła lność  urzędowa tego komisarza
rozpoczyna się dnia 16 lipca 1914,

Od tego dnia począwszy nabywają inoey 
obowiązującej postanowienia ustawy z 9 gru­
dnia 1899, Dz, u. kr, Nr. 20 z r  1900, co 
do właściwości władz, następnie co do bez­
pośrednich i pośrednich uczestników, jak o też. 
co do składanych przez nich oświadczeń lub 
zawieranych ugód, wkoricu co do o! owiązku 
następców prawnych, uznania stanu prawnego, 
stworzonego w celu przeprowadzenia powyż­
szej czynności agrarnej.

Lwów, dnia .16 lipca 1914.
Przewodniczący c. k. krajowej Komisyi 

agrarnej :
Korytowski w. r.

L. VII. a 5524 (1976)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k, Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Gerson Gizelt, dzierżawca apteki w Burszty­
nie, wniósł dnia 13 lipca 1914 do c. k. N a­
miestnictwa podanie o koneesyę na nową 
aptekę publiczną w Trembowli przy ulicy 
B .rtoszs lub Sobieskiego, lub przy placu So­
bieskiego w całej rozc;ągłości.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do c. k. Starostwa w Trem­
bowli.

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 lipca 1914.

Za c, k, Namiestnika:
U s t y a n o w s k i w. r.

L, cz. XIII. a 869/2 (1865 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Stosownie do § 6 ustawy z 16 lipca 
1892 Dz. u. p. Nr. 202 podaje sio do po­
wszechnej wiadomości, że w rejestrze A. 
Kas zapomogowych, prowadzonym w c. k, 
Namiestnictwie wpisano z dniem 31 lipca 
1914 „Zarejestrowaną zapomogową K sę 
chorych in,jstrów szew sk ich"  we Lwowie.

Żaki es działania tej Kasy obejmuje 
ubezpieczenie wsparć w razie niezdolności 
do pracy wskutek choroby, udzielanie po­
mocy lekarskiej i środków leczniczych, le­
czenia w szpitalu na koszt Kasy oraz od­
prawę w razie śmierci ubezpieczonego.

Działalność Kasy rozciąga się na  miasto 
Lw ów .

Według § 26 statui u pierwszy zaiząd 
Kasy tworzą założyciele t. j.: Julian Patli- 
kowski, Jan  Flo  sch, Mar. in AFlsch, Mateusz 
Bielański i Michał Nowakowski.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 lipca 1914.

L. cz. 0 . II. 111/14 (3) (1961)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu  Walentemu Marchewce wniósł Józef 
Plizga rolnik w Nowej W si skargę o 400
tor znn.

Amortyzacye.
L. cz. T. 102/14 (2) (1954 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Joachima Leistina we 

Lwowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Banku krajo­
wego Nr. 41214 na kwotę 5700 kor. i na­
zwisko Joachima Leistma opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 lipca 1914.
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nętitcm 4 hal.

mińdl w P>‘ns|t " l a ,  n a j s m a c z n i e j s z y .  —  
IlllUli M i n d o b r a n i e  calŚwieży imuu M i n d o b r a n i e  c a ł y  l ip ie c ,  G ęs to -  

p l y n n a  p a t o k a  r a r y t a s "  8 k o r .  50 h a l .  z a  5 k lg r .  
Franko.  K o r z e n i m i e z ,  d i i i . n a u c z .  I w a n c z a n y .

I .wńri. ni. IkadeuiliilRii Fi.
N a i v i io k s z r  iu!MfiMSV« j u b i l e r s k i  i z e g a r m i s t r z o w s k i

Juliana DĄBKOWSKIKGO
r̂nV>TP, /Iołs } 

r > • y vi a. vr>-r/.i \ i di:-*?, *:>•** 3 .̂

Tl SZ^ ANGIELSKIE 
STANISŁAW  ABL  
LWÓW, SYKSTUSKA 3.

! Walka
— Stowarzyszenie galicyjskich druka­
rzy we Lwowie wydało seryę,  sk łada­
jącą  się z 10 sztuk, pięknie kolorowa­
nych huculskich k a r t  widokowych pę ­
dzla znanego artys ty-m alarza  I. TRUSZA 
(Wodospad Prutu, Chłopiec huculski, 
Kapliwiec, Dziecko huculskie, Widok z 
Diłka, Kamień Dobosza, Huculi trębici ,  
Widok z Jamny) i D. OLAŃSKIEGD (Dom 
zdrowia drukarzy  w Mikuliczynie, Cer­
kiew w Mikuliczynie). — — — —

Cena jednej seryi tylko — — —

I k o r o n a !
— Przy odbiorze większej  ilości od­
powiedni r a b a t .— — — — — —
— Czysty doohód ze sprzedaży prze­
znaczony na sanatoryum piersiowo cho­
rych drukarzy w Mikuliczynie. — —
-  Zamówienia i pieniądze uprasza  się 

posyłać pod adresem  se k re ta rza  Sto­
warzyszenia:  P. B U N I A K, L WÓ W,
Ul. SKRZYŃSKIEGO 14, 112. (Galicya,

gruźlicą! |
Okazy O;! Za  półdarmo! Okazy a !

Dopóki ss&pas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z la t: 1911, 1912, 1913

„ K p o r t  i m  „ D i e  W o c h e ‘ % „ M e g g e i u l o r f e r  B l a t t e r “ ,
„ I > i e  M u n k e t l e 44, „ S i in p l i c i s s i r a u s “ ,komplety „ W Ę D R O W C A 4*

z a  p o ło w ę  c e n y  d o  n a b y c i a  
w Siurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.
Na nrowim-yę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości

O kazja! Za półdarmo! Okazy a !

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukcje ze s ły n n y c h  portretów

w  gustow nych  ram ach i za szkłem

są do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.

Za porto i opakowanie na prowiacyę dolicza się 1 koronę

Kr .  1 — 0 z a w i e r a j ą  27  
u tw o ró w ,  a  m ia n o w ic i e :  
1 ' i e ś n i  h i s t o r y c z n e  s ł o ­
w a  J .  N ie m c e w i c z a ,  n a  
j e i l e n  g lo s  z tow .  fo r ­
t e p i a n u :  a )  1‘ia s t ,  b) 
B o le s ł a w  C h r o b r y ,  e) 
B o le s ł a w  k r z y w o u s t y ,  
d j  K a z i t u ip rz  M n i c h ,  e) 
B o le s ł a w  Ś m i a ł y ,  O  Ł e -  
s z e k  B ia ły  i g )  W ł a ­

d y s ł a w  .f.oklete.k.
U tw o r y  n a  f o r t e p i a n :  

C h o p i n  N r .  Ili i 17, 
„ W a lc e  p o ś m i e r t n e '1. — 
B o r k o w i c  M. „ M a z u r e k 11 
D-di i r .  J a r e c k i  B .  „ W y ­
z n a n i e " ,  a  l a  C h o p i n  i 
„ ( i d y  s ię  w i l c z y s k o  w 
les io  ż e n . ł n 11, p i e ś ń .  — 
J a c k o w s k i  A.  „ M o m e n t  
m u s i c a l 11 N r .  U Ma- 
s /.y l isk i  B. op.  Ii2, „M u- 
lo i l ia  p o l s k a '1, fan taz .ya .  
M i ło w ie z  K. op.  3 „ W a l e  
a s  * ln r" .  L u b o m i r s k i  ks .  
K on .  „ M a z u r e k  h - m o l l 11. 
P i o t r o w s k i  JM. ,,1’re lu -  
d l i u u 11 i „ M a z u r e 11. O ni-  
c h i m o w s k i  B o i .  „Bolo-  
n e / / 1, ISobański K.  „Do 
a l h i u n i i 1. J u l i c z  W . „ S e n  
B i  u l ia "  z op .  „ F i g l e  

k s i ę ż y c a  i w. i.

W y d a w n ic t w a  r o k  X V I .

NOWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  n u t o w y  n a  fo r t e p ia n

z  dodatk iem  literackim.

Na treść zeszytów składają się :  utwory k lasyczne , s a ­

lonowe, wyjąlki z oper, operetek, melodeklamacye, 
melodye ludowe i tańce.  W r. 1914, obok oryginal­
nych swojskich kompozycji, będzie zamieszczony cykl 
Pieśni h istorycznych  narodu polskiego, począwszy od 
IX. wieku. W dodatku literackim aktualne wiadomości 

ze świata muzycznego.

Prenum erata:  rocznie 5 rb., 7. przesyłką pocztową O 
r l» . ,  zagranicą 7  rb. — Półrocznie i kwartalnie 

w tymże stosunku.
Z e s z y t  o k a z o w y  60 kop.

Abonenc i roczni o trzym u ją  liczne p rem ia  
bezp ła tn ie  i za  pół ceny .

A d r e s  r e d a k c y j :

W a r s z a w a .  K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie  Nr. 6. 
Te le fon  143>15.

A g e n c y a  d l a  G a l i c y i :

Lwów. Biuro dzienników St. Sokołowskiego.
U l. T r z e c i e g o  M aja  5 .

R e d a k t o r  i w y d a w c a :  L e o n  C l i o j e c k i .

chińskie i angielskie, ciemno naciągające o wybornym  
smaku i aromatyczne

poleca

H A U D E Ł  H E R B A T Y  i  K A W Y
E D M U N D A  R IE D L A

c. k. nadwornego dostawcy

we Lwowie, ul. Teatralna 3.
P r o s z ę  ż ą d a ć  s z c z e g ó ło w y c h  c e n n i k ó w .

Wysortowane powieści
p o  b a j e c z n ie  n i s k i e j  c e n ie ,  b o  p o  2 0  i  5 0  h a l .  z a  t o )0 
n a b y ć  m o ż n a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w ,  L w ó w ,  I U . - g ©  M a j a  5 *

•  •  •  •  •

poeocoooooocdoctttoooooocoooooog
Księgarnia U. Gebethnera i Spółki

w Krakowie
poleca Dajnowsze wydawnictw a:

Bibl. Uniw. lud. Nr. <52. Junosza Froim. Wyd. I I ........................................— -20
„ „ 69. Prus. C i e n i e .............................................................—-16

Bohowityn, Babie lato. N o w e l e ........................................................................... 2 ’50
Bolland A. dr. prof. Towaroznawstwo w monografii. Nr. 7. Mąka

kostna i nawozy p o k r e w n e ............................................................. P75
Franco J. Mojżesz. Poemat.......................................................................................  P 2 0
Hajota. Wyżebrana godzina. Nowele ............................................................. 4 -20
J  dwiga z Łobzowa. Polacy cz. II. karton............................................................  4 —

„ „ n a  lepszym papierze karton ..................................................4'50
La^on J. Zatracone d u s z e ........................................................ ............................ 2-—
Lignori A. Przygotowania i dziękczynienie w o p r a w i e ............................— ‘70
Mayne-Peid. Porwana siostra. Karton wyd. IY .............................................. 2 —
Nowak J. ks. Kongres Wiedeński i powstanie l i s t o p a d o w e ................... 2'20
Olechowski G. Rycerz. P o w i e ś ć ...........................................................................  3*60
Perzyń-ki W. Do góry nogami. Powieść . . . . ............................  4- —
Reymont W. Avę patria. Wydanie j J I ........................... ..................................... 4 ’ —
Sławucka Ewa. Świt. D ram -t........................................ .........................................  2 '—

I)o nabycia we wszystkich księgarniach.

I ł O O O O O O C O a O O O O C t B O O O O t ł C C O O O O O G

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK [Przeszło  tysiąc strou ic  tekstu i przeszło 
dwa tysiące ilu stracy i rocznie. ]

55 la t 

is tn ien ia ] ILLUSTROWANY
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

Henryka Sienkiewicza „ L E G IO N Y cc

część pierwsza „ W  K B A J U " ,  część druga „ P O D  D Ą B R O W S K IM "  
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka.

Powieść „ Ł E C S I O Y Y "  „Tygodnik Ulustrowany“ zaczął drukować w grudniu r. 1913' 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal Z przesyłką 40 hal.

Nadto „Tygodnik Illustrowany“ w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZLOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława SieroszeW' 
skiego „BIENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lit®' 
ratów polskich, — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pojf 
skich i obcych. — Ilustracye odżwierciadiajace zdarzenia chwili bieżącej. — TE-AR*’ 

SZTUKI PLASTYCZNE. -  PIŚMIENNICTWO OBCE. ‘

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Ulustrowanego oprócz ^  
numerów pisma otrzym ają bez łlop laty :

12 tomów „Ciekawych Powieści" „Przegląd Bibliograficzny '
Zeszyt, album owy  

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Ulustrowanego" we Lwowie: 
Ul. Trzeciego M aja l i ,  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

W a ru n k i p renum eraty :
W  Gallcy l z przesy łką  pocztową

kw artaln ie
półrocznie
roczuie

W e  L w o w i e :
6 8 0  kor. z opraw ą książek 8’30 kor. 

13-60 kor. „ „ 16-60 kor.
27-20 kor. „ „ 33 20 kor.

kw artaln ie  7-20 kor. z opraw ą książek 8'70

34-80 k°rpółrocznie 
rocznie

14-40 kor. 
28 80 kor.

W ydawcy: G ebethner i Wolff. — R edaktor naczelny : Dr. Jó ze f Wolff. 
Odpow iedzialny za Redakcyę we Lw ow ie: A rtu r Schróder.

Przy jac ió ł naszego pism a prosim y uprzejm ie o polecenie n iniejszego prospektu.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


